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Pierwsza faza walk w Chinach Pół- 
nocnych jest już właściwie zakończona. 
Oddziały japońskiego korpusu ekspedyj 
nego łamią już resztki oporu 29 armii 
chińskiej. która na całej linii wycofała 
się na południe od kolei Tientsin — Pe 
kin. Walki ,toczą się jeszcze w Tientsi- 
nie i Tung Czau ale w obu tych punk- 
tach Japończycy mają zdecydowaną 
przewagę. Właściwie walki piątkowe i 


sobotnie ograniczyły się do oczyszcza-' 
nia terenu z drobnych oddziałów chiń- 


skich, stanowiących straże tylne cofa- 
jącej się 29 armii. 

Sądząr z wiadomości otrzymanych 
zarówno z Tokio jak i z Nankinu nale- 
ży przypuszczać, że ta pierwsza faza 
walk zwiastuje dopiero nadciąganie wła 
ściwej burzy wojennej. Stwierdza to 
zresztą oficjalnie marszałek Czang Kai 
Szek, który w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi urzędowej agencji 
rządu nankińskiego oświadczył. że: 


„Chiny nie pozwolą sobie zabrać ani 
jednego cala swego terytorium. W prze- 
ciwnym razie rząd nankiński dopuścił 
by się zbrodni wobec ojczyzny. Chiny 
pragną spokoju, lecz również są gotowe 
do wojny. 

Wojna dopiero się zAczyca i dlatego 
utrata Pekinu nie posiada żadnego zna- 
czenia, gdyż główne siły nie weszły je- 
szcze w akcję. 

Wojna będzie trwała dopóty, dopóki 
całość i bezpieczeństwo Chin nie będą 
zapewnione“, 

Powvżsże oświadczenie marszałka 
Czang Kai Szeka jest równoznaczne 7 
wypowiedzeniem wojny, zwłaszcza jeśli 
się zważv, że Japończycy już w toku 
walk o Pekin zaczęli realizować swój 
plan właściwego oderwania obu pro- 
wincyj północnych od rzadu nankiń- 
skiego. W tym celu właśnie w Pekinie 
powstał t. zw. „Komitet Utrzymania Po 
koju“, w skład którego ma wejść trzech 
Chińczyków i trzech Japończyków. Na 
czele komitetu. jako jego przewodniczą 
cy ma stanąć gen. Czang Tsu Czung do 
wódca 38 dvwizji chińskiej, znany ze 
swych japońskich svmpatyj. 

Komitet ten ma bvć właściwym rzą- 
dem tvmczasowvm Chin północnych i 
ma przeprowadzić ugodę z Japończyka 
mi. zapewniając im należyte wpływy na 
podległym sobie terytorium. 

W rzeczywistości realizacja tego pla 
nn równa się oderwaniu całego obszaru 
z pod władzy rządu nankińskiego. 

Te zamiary Japończyków są tak sprze 
czne ze stanowiskiem Nankinu. że jak 
oświadczają korespondenci angielscy, 
albo: Japonia zrezygnuje ze swego pla 
nu, albo — wojna jest nieunikniona. 


S'rateg'czny olan Chińczyków 


Niezwykle ciekawe informacje o pla 
nach marsz. Czang Kai Szeka podaje 
jeden z korespondentów angielskich. 

Stwierdza on, że wojska rządu nan- 


kińskiego, w sile około 150 tysięcy lu- 
dzi posuwają się wzdłuż dwóch osi: si- 
ły główne posuwają się wzdłuż kolei Pe 
kin — Hankau, prawe zaś skrzydło w 
sile 3-ch dywizyj posuwa się wzdłuż ri- 
nii kolejowej Tientsin Tsi Nan Fu. Czo- 
ło sił głównych znajduje się w odległo- 
ści 150 kilometrów na południe od Pe- 
kinu w okolicach Pa Ting Fu. 


Czy dojdzie do bitwy walnej między 


tymi siłami, a wojskami japońskimi, 
które wzmacniane stale o przybywające 
posiłki koncentrują się na południe od 


'Pekjau?, 


Taktyka wojsk chińskich polecić ha 


Tientsin. /PAT) Przedstawiciel dowódz- 
twa japońskiego oświadczył. że władze ja- 
pońskie są wysoce niezadowolone z poste- 
powania władz koncesvj angielskiej i fran 
enskiej. które przeciwstfawiłv sie przemar 
szowi wojsk japońskich przez 


Tientsin. (PAT) Agencja chińska 
„Central News" donosi, że ulice chińskiej 
dzielnicy Tientsinu są zawalone trupami. 
Tysiące mieszkańców, których siedziby zo- 
stały zniszczone na skutek bombardowania, 
obozują na ulicach. 

Mieszkańcy ci prosili o pozwolenie wstę- 
pu na terytor'um koncesji włoskiej, lecz 


Plan rozbioru Chin 


Wojnie w Chinach nie wróżą rychłego końca 


terytorium | włoskiej. 


Uce Tienisinu zawalone trupami 


udzielono im jedynie pozwolenia na „przej- | 


ście do koncesji francuskiej. 

Policja chińska wycofała się z Tientsi- 
nu. Akcja wojskowa Japończyków ograni- 
czyła się do działań oczyszczających. 


Javończycy panami T'ents'nu 

Tokio. (PAT.) Oficjalnie komunikują. że 
wojska japońskie rozbroiły w m. Peiyuan 
na półn:c od Pekinu 3000 żołnierzy chiń- 
skich z 39 brygady. Część oddziałów -27 bry- 
gady chińskiej znajduje się jeszcze w obrę- 
bie obszaru warownego Pekinu. Obszar 


Sa 


Ciężka dola pism polskich 
w Niemczech 


Alarmujące wieści nadchodzą z 
Mazurów i Śląska Opolskiego. W obec- 
nych warunkach jednym z głównych 
czynników polskości była prasa polska. 
„Gazecie Olsztyńskiej“ grozi zamknię- 
cie, gdyż jedyny dziennikarz polski, mo- 
gący podpisywać to pismo jako redak- 
tor, p. Pieniężny, jest zagrożony w upo- 
ważnieniu do sprawowania swego zawo- 
wodu z powodów policyjnych; wedle zaś 
nowych przepisów prasowych Trzeciej 
Rzeszy redaktor músi odpowiadać pew- 
nym warunkom prawno - zawodowym. 

Podobne wieści dochodzą ze Śląska 
Opolskiego. 
Jedyny organ polskiego roc 


ciej Rzeszy... 


-sófa dla Japończyków. 


Walki w T'ents'nie 


i obecnie w Pac 


| 
| 
| 


Nankinu prośbę o dymisję, biorąc na siebie 
odpowiedzialność za klęskę wojsk chiń- 
skich pod Pekinem i Tientsinem. Marsza- 
łek Czang - Kai - Szek dymisji nie przy- 


jal. 
W Tientsinie zgineło 700 osób 
cywilnych 
dzie raczej na nieustannych potyczkach Szanghaj (PAT). według | l obliczeń 


i na manewrze odwrotowym, mającym 
wciągnąć wojska japońskie w głąb te- 
rytorium Chin, a przeto osłabić je i roz 
proszyć wskutek konieczności obsadze 
nia zbyt wydłużonych etapów. Równo- 
cześnie marsz. Czang Kai Szek zyskał- 
by czas na potrzebna organizację swych 
sił i zaopatrzenie ich w sprzęt otrzyma 
nv z Sowietów. 

Decydująca rozprawa z dużymi szan- 


chińskich. w Tientsinie wekutek operacyj 
japońskich zginęło około 700 osób  cywil- 3 
nych, głównie z powodu bombardowania 
powietrznego. 


Straty po obydwu stronach 

Tokio. (PAT) Wedle doniesień nieoficjal- 
nych, w ciągu ostatnich walk padło 301 Ja” 
pończyków i 1200 Chińczyków skie i 


sami na wygrana: nastąpiłaby w okoli- | rannych. 
cach rzeki Żółtej. Odniesione tam zwy. 
 |iegtwa chińskie moglo stać ste xata | Niespodziewany atak Chińczyków 


na Tientsin 
Szanghaj. (PAT) Denoszą z Tientsinu, że 
| uderzenie Chińczyków na Tientsin zasko- 
czyło dowództwo japońskie. Chińczycy za- 
mierzali sforsować bramy, wiodące do kon- 
cesji japońskiej oraz zniszczyć konsulat ti 
japońskie centrale telefoniczne i telegrafi- 
czne, rujnując w ten sposób organizacyjny 
ośrodek japoński w Chinach północnych. 
Wojska chińskie skoncentrowane w ciągu 
nocy. liczebnie przewyższały garnizon ja* 
poński, który przejściowo znalazł się w tru- 
dnej sytuacji. Japończyków uratowało nie- 
zdecydowanie dowództwa chińskiego przed 

samym rozpoczęciem natarcia. 


koncesji. Wojska japońskie zamierzały 
przejść przez wspomniane koncesje celem 
uderzenia ną dworzec wschodni. obsadzony 
przez milicjantów chińskich.. Wojska ja- 
pońskie przeszły przez terytorium koncesji 


Tientsinu jest już niemal całkowicie oczy- 
szczony od wojsk chińskich 

Gen. Sung — Cze - Yuan. znajdujący się 
- Ting - Fu, wystosował do 


Incydent francusko-japoński w Tientsinie 


Paryż (PAT). Havas donosi z Tient- | francuskiego. Władze koncesji francus» 
| sinu: Zakaz przejścia przez most mię- | kiej w Tientsinie zawiadomiły o powyś 
dzynarodowy spowodował napaść wojsk | szym starciu ambasadę francuską. 


japońskich na oddział francuski, znaj- Poza tym Japończycy nie przepuści 
dujący się na stacji w składzie traech | jj francuskich samochodów z żywnoś* 
Francuzów i trzech Annamitów. Japoń cią, które jechały z koncesji do arsena- 
czycy rozbroili tych żołnierzy i usiło- ła francuskiego; przecinając zarazem na 
wali im zawiązać oczy. Kilku żołnierzy moście międzynarodowym komunikację 
francuskich wyrwało się z rąk: Japoń- | pomiędzy oddziałami francuskimi, sta- 
czyków i zabarykadowało się w jednej | cjonowanymi w arsenale a oddziałami, 
z sal dworca. Podczas strzelaniny został | przebywającymi na terenie koncesji. 
ranny sierżant i szeregowiec, którym u- | Władze japońskie oświadczyły, że zosta 
dzielono pomocy dopiero po upływie 6 | ły sprowokowane odmową pozwolenia 
godzin. Pomimo protestów, Japończycy | ną przejście przez terytorium koncesji. 
zachowali broń i ekwipunek oddziału Korpus konsularny i dowódcy zagrani- 
cznych oddziałów w. Tientsinie zwróci- 


li się do władz francuskich o zapewnie 
nie neutralności mostu międzynarodo- 
wego i.dzielnicy cudzoziemskiej. Naczel 
ne dowództwo japońskie przyrzekło kon 
niczego „Zjednóczenie" przestał wycho | strzepało neutralności mostu. Wojska 
dzić z bardzo „prostej" przyczyny: Do- iudi po klęsce intao obsa- 
hallo kłów wego cwu miał spra: | 0ziłv prawy brzeg rzeki Heiho, zać woj 
wę karną (polityczną) pozbawiony zo- ska francuskie lewy. 

stał prawa podpisywania pisma. Wobec 
tego też „Zjednoczenie* obecnie nie wy- 
chodźi ze szkodą dla polskiego ruchu 
robotniczego. 

Bijemy na alarm. Takimi stosunka- 
mi powinny się zainteresować nasze 
czynniki oficjalne i nie dopuścić do 
zamknięcia tak ważnych placówek, jak 
skromne zresztą pisma polskie w Trze- 


Bramy Pekinu znowu 
otwarte 


Tokio. (PAT) Agencja Demei komuniku- 
je: Życie w Pekinie i Tientsinie powraca do. 
normalnego stanu. Bramy Pekinu, zamk- 
nięte od 27 lipca, zostały otwarte pod o“ 
chroną wartowgików japońskich. Chłopi z 
żywnością przybyli na rynki Pekinu i Tiemt 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej). 


z m m 


i (Ciąg dalszy ze strony 1). 

sinu. Spokój na terytorium Pekinu został 
całkowicie przywrócony, lecz dzielnica dy- 
'plomatyczna nadal jest. pilnie strzeżona. 
Komunikację kolejową pomiędzy Tientsi- 


y 


nem a Szanghaikuanem wznowiono. Lotni- 
cza komunikacja pasażerska oraz komuni- 
kacja drutowa pomiędzy Pekinem a Tient- 
sinem będzie przywrócona w najbliższych 
dniach. 


Kolejarze niemieccy usunęli polskie szt: 
z pociągu harcerskiego 


Nadchodzą relacje o niesłychanym |li* wykrętnie twierdząc, A SĘ barwa 
zachowaniu się urzędników niemieckich | czerwona utrudniała... orientatję maszy 


Rzeź wśród Japończyków w Tung-czao 


Tokio. (PAT) Agencja Domei donosi: Z | szta została wymordowana przez žandar- 


Tientsinu donoszą, że posiłki japońskie 
przybyły do Tung-czao | oczyszczają obe- 
cnie miasto od resztek zbuntowanych żan” 
,darmów chińskich. Ogółem w mieście znaj- 


mów. 

Z Pekinu donoszą, że trzy Japonki prze- 
dostały się w chińskim przebraniu z Tung- 
czao do Pekinu. Przyniosły one wiadomość 


dowałe się 280 obywateli japońskich łącznie | o straszliwej rzezi Japończyków w Tung" 


z Koreańczykami. 


85-ciu ocalało, lecz re- | czao. 


Tientsin (PAT). Dowództwo japońs- 
kie komunikuje, że wojska chińskie spo 
wodowały wykolejenie ekspresu muk- 
deńskiego pomiędzy Tang-ku a Tientsi- 
nem. Jest 6 zabitych i 60 rannych, w 
tym wielu cudzoziemców. 

Konsul włoski w Tientsinie złożył pro 
test przeciwko przejściu wojsk japoń- 
skich przez terytorium koncesji w kie- 
runku dworca wschodniego. 

W koncesjach zagranicznych braknie 
żywności. Ceny podwoiły się. Artyleria 
japońska ostrzeliwała terytorium b. kon 
cesji austriackiej celem wyparcia stam 


sowiety w. 


Ryga. W związku z sytuacją wytwo- 
rzoną na Dalekim Wschodzie odbyło się 
kilka narad na Kremlu w Moskwie. Cho 
dziło o wyjaśnienie stanowiska Rosji 
Sowieckiej wobec wypadków w Chinach. 

W moskiewskich sferach  wojsko- 
wych twierdzą, że obscna wojna chiń- 
sko - japońska potrwa długo. Japonię 
oczekują duże trudności, w postaci ko- 
nieczności zdobycia miliardowych kwot 
na prowadzenie tej wojny. 


Sowieckie koła wojskowe twierdzą, 
że Rosja nie obawia się obecnie wojny 
z Japonią, ponieważ jest do niej całko- 
wicie przygotowana, posiadając na Da- 
lekim Wschodzie silną i dobrze uzbrojo 
ną armę. Ogółem armia ta liczy 17 dyw. 
piechoty i 7 dyw. kawalerii, liczne od- 
działy pancerne i 100 eskadr lotniczych 
w tym 32 eskadry bombardowe, oraz 41 
niszczycielskich, zaopatrzonych w no- 
woczesny sprzęt. Armia ta posiada rów 
nież dobrze wyposażone bazy i lotniska 
podziemne we Władywostoku, Czycie 
i Chabarowsku. Kolej syberyjska zosta 
ła powiększona: na całej przestrzeni o 
drugi tor i zaopatrzona w nowy tabor 
i szybkie parowozy. Armią tą dowodzi 
marsz. Bluecher. 


Marszałek Czang-Xai-Szek 


na czele chińskich sił zbrojnych 


Tokio (PAT). Agencja Domei dono- 
si z Nankinu, że w wyniku narady czo- 
łowych chińskich mężów stanu aparat 
rządowy wojskowy oraz aparat partyj 
ny Kuomintangu został postawiony na 
stopie wojennej. Marsz. Czang Kai Szek 
objął kierownictwo sił zbrojnych, spraw 
zagranicznych i gospodarczych, zaś 
Wang Czao Ming kierownictwo spraw 
partyjnych Kuomintangu oraz spraw 
wewnętrznych. 


Powszechna służba 
wojskowa w Chinach 
Szanghaj. (PAT) Rząd Nankiński wpro- 
wadził w drodze telegraficznego okólnika, 
wystosowanego do wszystkich rządów pro- 
wincjonalnych, powszechny obowiązek słu- 
żby wojskowej w Chinach. Aei 

Zarządzenie to uchwalone w roku ub. 
zostaje wprowadzone w życie obecnie i po” 
wszechny obowiązek służby wojskowej bę- 
dzie stanowił podstawę obrony narodowej 
i nie będzie ulegał dalszemu odroczeniu. 


Wojnie w Chinach 
nie wróżą rychłego końca 


Tokio (PAT). Dziennik „Asahi“ donosi, 
że w najbliższych dniach ukaże się dekret, 
wymierzony przeciwko spekulacji i drożyz 
nie. Dekret będzie zawierał zakaz podwyżki 
cen żywności, metali, wełny i drzewa. 
Dziennik sądzi, iż wydanie dekretu jest 
konieczne w związku z powagą sytuacji w 
Chinach. północnych. 


Na giełdzie tokijskiej wszystkie papie- 
ry zniżkowały. Zniżka dvtkneła nie tvlko 


tąd partyzantów chińskich. Wojska ja- 
pońskie przerwały wszelką komunika- 
cję pomiędzy koncesją francuską a ar- 
senałem franćuskim, znajdującym się w 
odległości 7 km od koncesji. 

Wojska chińskie z Tientsinu i Taku 
wycofały się w kierunku Ma-Czang (30 
km na południowy zachód od Taku). 

Na froncie pekińskim wojska japoń 
skie zajęły m. Czang Sintien na linii 
kolejowej Pekin - Hankau. Na froncie 
pekińskim został zabity korespondent to 
kijskiego dziennika „Asahi“. W Peki- 
nie panuje absolutny spokój. 


akcje przedsiębiorstw włókienniczych.  za- 
grożonych przez bojkot w Chinach, lecz 
również akcje przemysłu wojennego oraz 
towarzystw nawigacyjnych i górniczych, 
które raczej powinny zwyżkować.  Zniżkę 
tę wyjaśniają 1) obawą przemysłu przed 
wprowadzeniem ścisłej kontroli rządowej, 
2) japońskie koła gospodarcze straciły op- 
tymizm wraz z nadzieją na szybkie uregu- 
lowanie konfliktu w Chinach. Nowe kredy- 
ty w kwocie 300 milionów jen poza przy- 


w czasie przejazdu pociągu polskiego, 
wiozącego harcerzy polskich na 5 mię- 
dzynarodowy zlot skautów w Holandii. 

Pociąg polski posiadał wywieszone 
na zewnątrz, za oknami, flagi polskie, 
zgodnie z przyjętymi w takich wypad- 
kach zwyczajami, Już w Nowym Zbą- 
szyniu, niemieckiej stacji pogranicznej 
kolejarze niemieccy wezwali harcerzy 
do zdjęcia barw polskich, jednakże na 
skutek stanowczej postawy . komendy 
harcerskiej chorągwie pozostały, tylko 
tylko że powieszono je wewnątrz wago 
nów, w oknach. 

Atoli władze niemieckie zatrzymały 
pociąg polski w Reppen, gdzie kolejarze 
poczęli obcinać sztandary nożyczkami. 

Postępowanie to Niemcy „tłumaczy 


Berlin. (PAT.) Święto śpiewacze we Wro 
cławiu stało się uroczystością ogólno - pań- 
stwową. W sobotę po południu przybył do 
Wrocławia samolotem kanclerz Hitler. Nie- 
co później również samolotem przybył min. 
Goebbels. Wieczorem, obszerny teren, t. zw. 
Friedewiese, zapełniła 130-tysięczna rze- 
szą śpiewaków niemieckich z kraju i zagra- 
nicy. Przybyły równięż liczne orkiestry 
wojskowe oraz tysiączne poczty sztandaro- 
we formacyj partyjnych. Łącznie z widza- 
mi ilość uczestników obliczano na pół mi- 
liona osób. Kanclerz zajął trybunę honoro- 
wą w towarzystwie ministra Goebbelsa. 
Chór 40 tys. śpiewaków powitał go pieśnią 
„Fiihrergruss*. Następnie 40-tysięczny chór 
wykonał szereg patriotycznych pieśni nie- 
mieckich. Następnie min. Goebbels wygłosił 


znanymi już stu milionami wskazują na to | przemówienie o znaczeniu święta śpiewa- 


że wojna z Chinami będzie długotrwała. 


|ków dla wspólnoty narodu niemieckiego o- 


nistów! 
Warto sobie fakt ten zanotówać w 
pamięci — i warto porównać 4tosowa- 
ną po obu stronach miarę. 
kiedy parę miesięcy temu kilkuset 
członków hitlerowskiej organizacji mło 
dzieży, przejeżdżających w drodze do 
Prus Wschodnich autokarami — przez 
Pomorze, urządziło tam hałaśliwą, ma- 
nifestację polityczną, śpiewając przez 
całą droge pieśni narodowe niemieckie 
i pozd-awiając miejscowych Niemców 
okrzykam! oraz podnoszeniem ręki — 
władze polskie były tak dalece uprzej- 
me, że manifestacji tej, grubo wykra- 
czającej poza dozwolone granice, nie 
stawiałv żadnych przeszkód 
Wystarczy porównać... 


40 tysiecy Śpiewało na cześć „Fiihrera” 


Hitler na święcie śpiewaczym we Wrocławiu 


raz o nowej kulturze niemieckiej. 

Następnie przemawiał kanclerz Hitler, 
witając śpiewaków w imieniu 68 milionów 
mieszkańców Rzeszy. 

„Niestety — mówił kanclerz — nie jest 
udziałem całego naszego narodu jedność 
polityczna. Poza naszymi granicami miesz- 
ka tysiące Niemców. Ten brak jedności po- 
litycznej możemy jednak czymś zastąpić. 
Jest to po pierwsze język niemiecki, którym 
mówi nie 68, lecz 95 milionów, a także pieśń 
niemiecka, która brzmi nie tylko w grani- 
cach Rzeszy, lecz wszędzie na świecie, gdzie 
tylko mieszkają Niemcy. W tej.godzinie 0- 
żywia nas szczęśliwe uczucie jedności". 

Manifestacja zakończyła się późnym wie 
czorem owacjami na cześć kanclerza i 
wspólnym odśpiewaniem hymnów niemiec- 
kich. 


o0 — m 


Z terenu wojny hiszpańskiej 


Salamanka. (PAT) Główna kwatera gen, 
Franco donosi, że na froncie aragońskim 
natarcie wojsk gen. Franco na odcinku Al- 
barracin trwa. Zajęto miejscowości: Toril, 
Masegoso, Arroyo Frio i Val de Cuenca. 


Przeciwnik jest całkowicie rozbity. W ręce 
wojsk gen. Franco wpadł obfity materiał 
wojenny. T. zw. „żelazna kolumna“ pospie- 


Dzień wielkich sukcesów powstańców 


Paryż (PAT). Havas donosi z Albarra- | kontynuuje pościg w kierunku 


sznie cofa się w kierunku Walencji, Stra- 
ty wojsk gen. Franco są minimalne. 
południo- 


cin: Wojska gen Franco przekroczyły w | wym. Inny oddział, który wyruszył z Ter- 


sobotę w kilku miejscach granicę  pomię- 
dzy prowincjami Teruel a Cuenta. Piecho- 
ta zajęła miejscowość Val de Cuenca. ewa- 
kuowana w nocy przez wojska rządowe i 


riente, zajął m. Toril, nie napotykając prze 
ciwnika. Miejscowość stanowi doniosły wę 
zeł komunikacyjny. Za tą miejscowością 
wojska gen. Franco natknęły się na wojska 


Kraków. (PAT.) Dzisiaj o godz. 12,45 
przybyli samochodem z Katowic do Krako- 
wa księstwo Kentu. Dostojni goście przyję- 
ci zostali przez hr. Adamów Potockich śnia- 
daniem, w którym uczestniczyli ks. Lubo- 
mirscy, ks. Radziwiłłowie, hr. Skrzyński, 
hr. St. Potoccy, hr. Tyszkiewicz, hr. Andrze- 
jowa Potocka i państwo Ludwikowie Dę- 
bińscy. 

O godz. 15-tej, ks. Kentu udali się pieszo 
do kościoła Najśw. M. P., następnie zaś sa- 
mochodem, prowadzonym przez ks. Kentu, 
na zwiedzenie Biblioteki Jagiellońskiej, po 


Tarnów (PAT). W nocy na niedzie- 
ję dokonano w Tarnowie podwójnego 
zamachu morderczego. Idący o godz. 1 
w nocy na zmianę służby na wieży ra- 
tuszowej strażak znalazł leżącego na 
schodach wiodących do wieży ciężko 
rannego kolegę swego, Piotra Gwożdzia. 


Po usunięciu rannego, strażak udał 
się na szczyt wieży do budki strażni- 
czej, gdzie znalazł drugiego swojego ko 
legę, Tomasza Warnasia leżącego w 
kałuży krwi z rozbitą głową. Zaalarmo 
wane władze bezpieczeństwa w toku 
pierwszych dochodzeń stwierdziły, że 
morderca dostał się na wieżę ratuszo- 
wą przy pomocy wytrycha. Liczne śla- 
dv krei na ścianach wskazują, że na- 
padnięci usiłowali się bronić. Policja 


czym na Wawel. gdzie książę Kentu oddał 
w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
hołd prochom Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, składając na jego trumnie wiązankę 
czerwonych róż. Ks. Kentu zwiedzili nastę- 
pnie katedrę, skarbiec, groby królewskie i 
Zamek. | 

Z Wawelu odjechali ks. Kentu na zwie- 
dzenie miasta, po czym powrócili do pała- 
cu „Pod Baranami". 

O godz. 17.40 opuścili księstwo samocho- 
dem Kraków. 


Podwójny zamach morderczy w Tarnowie 


nia za sprawcą morderstwa. 
Dotychczas dokonano jednego aresz 
towania. Rannych strażaków pizewie- 
ziono w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala. 3 | 
EKES ZEW: 2 
KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 


Wczoraj o godz. 14 notowano: 10 st. na 
Kasprowym Wierchu, 18 w Wilnie, Płocku i 
Bydgoszczy, 19 w Gdyni, 20 w Zakopanem 
i Biąłymstoku, 21 w Warszawie, 22 w Po- 
znaniu i Tarnopolu, 23 w Łodzi i Brześciu 
n/B. oraz Zbąszyniu, 24 w Katowicach, 
Przemyślu i Łucku, 25 w Lublinie i Krako- 
wie, 26 w Zaleszczykach. e 

Przewidywany przebieg pogedy do wie- 
czora dnia 2 bm.: Na ogół pogodnie, ran- 
kiem miejscami mglisto, a w ciągu „dnia 
piętrzące się chmury kłębiaste z możliwoś- 
cią przelotnych deszczów i burz, zwłaszcza 


tarnowska czyni energiczne poszukiwa. | w dziełnicach północnych. Dość ciepło. 


rządowe, które zostały zmuszone do ucie- 
czki Zajęto w godzinę później miejscowo- 
ści Valle Cello i Masegoso na południowy- 
zachód od Torille. Następnie powstańcy 
zajęli Bezas. Inny oddział powstańczy, któ- 
ry również wyruszył z Terriente, po kilku 
walkach zajął miejscowości Villa Rejo i 
Arroyo Fria. znajdujące się na granicy 
prowincyj Teruel i Cuenca. Wojska rządo- 
we straciły wielu jeńców. i 

Dzień sobotni przyniósł wielki sukces 
wojskom 5-go korpusu powstańczego. W 
niektórych miejscach powstańcy posunęli 
się naprzód o 40 km w ciągu jednego dnia. 
Nowo zdobyty teren wynosi około 1000 km. 
kw. Zdobyto 6 miejscowości i szereg waż- 
nych stanowisk. Przeciwnik znajduje się w 
bezładnym odwrócie i stawia  madzwyczaj 
słaby opór. W ciągu soboty powstańcy 
wzięli około 1000 jeńców. 


10.090 ofiar ostatniego ataku 
powstańców na Madryt 

Salamanka. (PAT.) Agencja Havasa do- 
nosi, że dwa. polityczni komisarze rządu w 
Walencji, którzy na odcinku Brunete prze- 
szli na stronę powstańców, oświadczyli, iż 
straty wojsk rządowych, = poniesione pod- 
czas ataku na dzielnicę Usera w Madrycie, 
wynoszą 10 tysięcy zabitych i rannych. 


Wojska rządowe dobiiaią rannych 

Lizbona (PAT). Donoszą z Toledo, iż: 
w związku z brakiem materiału opatrun 
kowego dowództwo wojsk rządowych na 
tym froncie wydało rozkaz dobijania 
rannych, których stan jest beznadziej- 
ny. 


Nowa fala terroru w czerwonym 
Madrycie 

Lizbona (PAT). Dzienniki hiszpańs- ` 

kie donoszą o nowej fali terroru w Ma- 

drycie na skutek klęski wojsk rządo- 

wych pod Brunete. Opublikowano szereg 


| nazwisk osób rozstrzelanych jako podej 


rzanych o współdziałanie z gen. Franco. 

Władze poszukują ukrytej broni i 
przeprowadzają nocne rewizje. Podob- 
no znaleziono duże składy broni i amu- 
micii. 


> | 
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PONIEDZIALEK, UNIA 2 STERPRTA T9ST M. 


Królewscy goście z Anglii w Polsce 


Księżna Maryna słynie w Anglii nie tylko z piękności 
jest za wyrocznię mody kobiecej 


W „Kurierze Cremonan" znajduje- 
my ciekawą korespondencję na temat 
przyjazdu ks. Kentu do Polski. 

W chwili gdy korespondencja ta doj 
dzie do Warszawy, najmłodszy brat kró 
la Jerzego VI, ks. Kentu i jego urodzi- 
wa małżonka, ks. Maryna będą już w 
Polsce, będą w romantycznym zamczy- 
sku ordynata łańcuckiego podejmowa- 
ni ze staropolską gościnnością. 

Sława tej gościnności Polaków do- 
tarła już do Londynu. Znane są tu per 
stkie szczegóły pobytu w Polsce i 
cucie, najdorodniejszej pary książęcej 
Europy. Dzienniki zamieściły opisy sta- 
rych zabytków Krakowa, trofeów myś- 
liwskich zamku łańcuckiego. 

W opisach tych nie brak i wzmianek 
o złotych serwisach Marszałka Jerzego 
Lubomirskiego, na których królewskim 
gościom podawane będą arcydzieła pol 
skiej kuchni, o słynnych zamkowych pi 
wmicach, stuletnim złocistym węgrzy- 
nie, który każe zapomnieć królewskim 
gościom o mdłych coctailach spijanych 
w hotełu Dorchester i szkockiej whisky 
lorda Londonderry lub księżnej West- 
minsteru. 


„Magister elegantiarum" 


Szpalty dzienników angielskich za- 
pełnią się na kilka dni szczegółowymi 
opisami uroczystości na zamku łańcuc- 
kim, mówić będą Anglikom © dalekiej 
Polsce, o egzotyce Podkarpacia. Polska 
stanie się dla Anglii ośrodkiem zainte- 
resowania. 

Ks. Kentu cieszy się w społeczeń- 
stwie angielskim niezmierną popular- 
nością. W niego zapatrzeni są młodzi 
Anglicy, on bowiem przejął po ks. Wa- 
lii, Edwardzie VIII, tytuł „magistra e- 
legantiarum'", on uchodzi za najlepiej 
ubranego mężczyznę w Zjednoczonym 
Króleśtwie Wielkiej Brytanii.  - 

Mimo osobistych zalet, mimo senty- 
mentów dynastycznych, tak głęboko za 
korzenionych w społeczeństwie brytyj- 
skim, sympatyczny książę popularny 
jest przede wszystkim jako małżonek 
pięknej ke. Maryny. 


Córka królewskiego wygnańca z Aten 
zyskała sobie bardzo szybko podziw i 
uwielbienie zarówno arystokratycznej 
śmietanki i sfer dworskich, jak i szero- 
kich tłumów. Jej uroda, takt, sposób by 
cia więcej napewno zrobiły dla przyjaź 
ni angielsko - greckiej i późniejszej re- 
stauracji monarchii w Grecji, niż skom- 
plikowane zabiegi dyplomatów. 

Mimo sympatii, jaką naród darzy do 
rodną ss!achciankę angielską, księżnę 
Gloucester mimo popularności, jaką zy 
skuje sobie młoda królowa Elżbieta ~- 
ks. Maryna jest od lat kilku największą 
ulubienicą tłumów. Chyba tylko mała 
następczyni tronu, przemiła księżnicz- 
ka Elżbieta, może z nią konkurować o 


NA ODCINKU GOSPODARCZYM 


Wzrost przewozów kole- 
jowych 


Warszawa, (PAT) Szczególnie silny 
wzrost w bież. roku wykazują przewozy ko- 
lejowe. Jak podaje tygodnik .Polska Go- 
epodarcza* w czerwcu br. przewozy kolejo- 
we, liczone przeciętnie dziennie, były więk- 
sze niż w czerwcu ub. r. o 4.501 wagonów 
15-tonowych, czyli że o 38,8%. 

Stosunkowo biorąc, szczególnie silnie 
wzrósł wywóz œ 595%% (1.208 wagony); 
przewóz w kraju zwiększył się o 29,3% 
(2.537 wag.); przyjęcie od kolei zagranicz- 
nych zwiększyło się o 11,7%, naładunek w 
Gdańsku wzrósł o 58.6%%, wreszcie tranzyt 
zwiększył się o 113.6%0 (603 wag.). 

Duży procentowy wzrost przewozów wy- 
kazują: narzędzia i maszyny rolnicze © 
300%/e, rudy oraz surowce dla przemysłu fa- 
brycznego o 116%, ziemniaki o 73,5%, ma- 
teriały budowlane o 59,8%, 


mieso i hekony o 35,7% 


wegiel 0 48,8%, | robione w słomie, stanowiącej 
różne artykuły aprowizacyjne o 46,1% oraz | konia w stajni, nie dały rezultatu. 


pierwszeństwo w sercach Anglików. 

Księżna Maryna słynie w Anglii nie 
tylko z piękności į wdzięku — jest uwa 
żana za wyrocznię w kwestiach mody 
kobiecej, mody nie ekstrawagancyjnej, 
lecz spokojnej, poważnej. 

Elegancja ks. Maryny jest daleka od 
jakiejkolwiek ekscentryczności, która 
cechuje sposób ubierania się ks. Wind- 
soru. Suknie czarne, subtelne kombina- 
cje czarno-białych jedwabi — oto ulu- 
bione wytyczne gustu ks. Maryny. Wy- 
tworne jej toalety oglądać mogą nie 
tylko ci, którzy mają dostęp do dworu, 
ale i zwykli śmiertelnicy czy to na kor 
tach Wimbledonu, czy na wyścigach w 


Epsom, na partii cricketa u Lordsa lub 
paradach lotniczych w Mendon i kon- 
kursach hippicznych w Olimpii. 

Młodzi księstwo nie żyją w odosob- 
nieniu, ich dom na Belgrave Square, w 
sercu wytwornego Mayfair'u, jest tere- 
nem częstych zebrań elity arystokra- 
tycznej, dyplomatycznej i artystycznej 
Londynu. 

Wolni od „blasku majestatu“, inco- 
gnito, nie gardzą rozrywkami zwykłych 
śmiertelników. W gronie najbliższych 
przyjaciół lubią od czasu do czasu spę- 

dzać parę godzin wieczornych w noc- 
ka restauracjach Park Lane'u i Pica- 
dilly. 


Kraków. (PAT) Zarząd Okręgowy Zwią- 
zku Legionistów Polskich w Krakowie usta- 
lit w porozumieniu z komendą naczelną na- 
stępujący program szczegółowy 14-go ogól- 
nego zjazdu Legionistów Pelskich w dniu 
8 sierpnia br. y 

Organizację przedzjazdową uozestników 
przeprowadzają okręgi, natomiast zjazd w 
Krakowie odbędzie się w formacjach pułko- 
wych. W niedzielę 8 bm. o godz. 8 ranc na 
błoniach krakowskich w pobliżu ołtarza po- 
lowego na wyznaczonych miejscach ustawią 
się wszystkie koła pułkowe Związku Legio- 
nistów Polskich z komendantami kół na 
czele. Przed formacjami pułkowymi zajmą 
miejsca komenda naczelna, prezesi okręgów 
i pierwsza kompania kadrowa. © godz. 8,40 
przybędzie na błpnia Marszałek Polski Ed- 
ward Śmigły-Rydz. Po odebraniu raportu 
od komendanta naczelnego Związku Legio- 
nistów Polskich Marszałek Śmigły-Rydz do- 
kona przeglądu kół pułkowych Związku Le- 
gionistów. 


O godz. 9 rozpocznie się msza św. polo- 
wa. Po nabożeństwie Marszałek Śmigły- 
Rydz wygłosi przemówienie z trybuny na 
błoniach. Następnie przy Oleandrach od. 
będzie się defilada kół pułkowych Związku 
Legionistów przed Marszałkiem Śmigłym- 
Rydzem, pe czym bezpośrednio zwarte ko- 
lumny legionowe udadzą się pochodem 
przez miasto na Wawel, celem złożenia hoł- 
du Komendantowi, defilując przed kryptą. 
W krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwonów 
złoży Marezałek Śmigły-Rydz wienieę w 
imieniu Związku Legienistów i składać bę- 
dą wieńce poszczególne koła pułkowe. Po 


złożeniu hołdu na Wawelu nastąpi przerwa ` 


południowa w uroczystościach. 

O godz. 15 uczestnicy zjazdu zgromadzą 
się ped Oleandrami, skąd w formacjach 
pułkowych udadzą się marszem na kopiec 
na Sowińcu. Po powrocie do miasta uczest- 
nicy zjazdu zwiedzą muzeum urn, składa- 
nych na kopeu, znajdujące się w ratuszu. 


Szlakiem Kadrówki 


Kraków (PAT). Uroczystości związane z | drów, gdzie nastąpi tradycyjny apel poleg- 


marszem .Szlakiem Kadrówki* rozpoczną 
się w czwartek 5 sierpnia. O godz. 19-tej od- 
będzie się podniesienie chorągwi o barwach 
państwowych i etrzeleckich na maszty, u- 
stawione na rynku, po czym nastąpi zą- 
ciągnięcie warty honorowej pod wieżą ra- 
tuszową, gdzie dawniej znajdował się od- 
wach. 

Następnie pochód, który w latach ubie- 
głych kierował się wprost do Oleandrów w 
roku bieżącym uda się ul. Grodzką i pla- 
cem Bernardyńskim na Wawel, celem zło- 
żenia hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu. Z Wawelu pochód skieruje się uł. 
Straszewskiego i J. Piłsudskiego do Olean- 


Święto niemieckich 


rlin (PAT). Liczne występy chóralne, 
ZLE podczas niemieckiego święta 
śpiewaczego we Wrocławiu rozpoczęły się 
występem chórów saskich na nowym eta- 
dionie im. Goeringa. Prasa niemiecka wy- 
jaśnia, iż repertuar szeregu występów skła- 
da się z pieśni, mających symbolizować bo 
hateretwo i gotowość obronną narodu nie- 
mieckiego. Drugi masowy występ w wyko- 
naniu śpiewaków westfalskich oraz oddzia 


Pani C. S. Pettit. mieszkająca w Fra- 
mingham w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej chciała po przejażdżce kon- 
nej wynagrodzić swego wierzchowca i dała 
mu kawałek cukru. Kiedy koń sięgnął war- 
gami po cukier pani Pettit spadł z palca 
pierścionek ozdobiony brylantem wartości 
5 tysięcy dolarów i wpadł koniowi w pysk. 
Koń przełknął go wraz z cukrem. Od tej 
chwili konia pilnowano troskliwie, aby od- 
zyskać pierścionek. Nie to jednak me po- 
skutkowało.  Drobiazgowe poszukiwania, 
podściółkę 


Pani Pettit sprowadziła aparat Rentge- 


łych. 

Uroczystości 6 sierpnia rozpoczną się © 
godz. 3.30 nad ranem w Oleandrach. Na uro 
czystości te złożą się: odczytanie historycz- 
nego rozkazu, przemówienia pana wojewo- 
dy i prezydenta miasta Krakowa, a następ- 
nie. po błogosławieństwie, dowódcy patroli 
złożą przyrzeczenie. Uroczystości te oraz 
odmarsz patroli na start marszu „Szlakiem 


pierwszej kadrowej“ nagrane będą pe -raz' | 
pierwszy przez Polskie Radio na stilu, a w. 


godzinach popołudniowych tego samego 
dnia transmitowane będą przez wezyatkie 
rozgłośnie. 

I 


we Wrocławiu 


łów Arbeitsdienstu dedykował swoje pro- 
dukcje idei wspólnej pracy narodowej. M. 
in..wykonano hymn święta pracy. skompo- 
nowany przez dyrektora konserwatorium 
w Badenii. ` 

Podkreślić należy, iż jednocześnie pra- 
sa niemiecka z oburzeniem stwierdza, iż 
władze czeskie czynić miały trudmości na 
granicy śpiewakom austriackim, udają- 
cym się na Święto do Wrocławia. 


na i koń został poddany prześwietleniu i to 
jednak nie doprowadziło do żadnego rezul- 
tatu. Koniec końców towarzystwo asekura- 
cyjne, w którym pierścionek był ubezpie- 
czony wypłaciło pani Pettit jego równowar 
tość i samo zajęło się koniem. Ale p. Pettit 
przywiązana do swego wierzchowca nie po- 
zwoliła ga zabić za żadną cenę! Wobec te- 
go, od dłuższego już czasu. w boksie razem 
z koniem urzęduje stale agent towarzystwa 
ubezpieczeń nie tracąc nadziei, że przecież 


koń zechce kiedyś pozbyć się klejnotu, 
który zupełnie niepotrzebnie zdobi jego 
wnętrzności. 
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polskich robotników. 
najwybitniejszych fachowców, ma wszelkie 


w 
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. Polski lot do stratosfery 


Warszawa. (PAT) Zarząd główny LOPP. 
doceniając wielkie znaczenie naukowe i pro 
'pagandowe lotu do stratosfery, podjął ini- 
cjatywę przeprowadzenia go w Polsce przea 
polskich uczonych i aeronautów na specjal- 
nym balonie, wykonanym w kraju, weding 
‚projektu polskiego konstruktora, rękami 
Balon taki, zdaniem 


dane, aby wznieść się do 30 tysięcy metrów 
i wyżej do stratosfery i umożliwić przepro- 
wadzenie badań nąd promieniami kosmicz- 
nymi oraz nad innymi ważnymi proble" 
mi naukowymi. 

Celem zrealizowania lotu do kiatostaty 
powstał komitet organizacyjny pierwszego 
polskiego lotu stratosferycznego pod pro- 
tektoratem pana Gen. Broni Karze 
Sosnkowskiego. 


Harcerze polscy w Holandii 
Oldenzeal. (PAT) Pierwszy pociąg z pol 
skimi harcerzami udającymi się na V Jafh- 
boree do Helandii 29 bm. o godz. 5 przyje- 
chał do Oldenzeal, granicznej stacji holen- 
derskiej. Na etacji powitała wyprawę dru- 
żyna reprezentacyjna skautów holendere- 
kich. z 
Przedstawiciel głównej kwatery wyglo- 
sił przemówienie powitalne, wyrażając ra- 
dość z powodu tak licznego udziału Pela- 
ków w Jamboree. Podczas krótkiego po- 
stoju między harcerzami polskimi a skau- 
tami i skautkami holenderskimi zadzierż- 
gnęły się już przyjazne stosunki. Kemen- 
dant wyprawy polskiej otrzymał w poda- 
runku lalkę w etroju narodowym holender- 
skim, a harcerze obdarzyli swych helender- 


skimi. 
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Wrocław (PAT). Do Wrocławia przybył 
samolotem z Bayreuth kanclerz Hitler ee- 
lem wzięcia udziału w odbywającym się tu 
niemieckim święcie EPM 


Groźba rozrzerzenia się konfliktu 
chińsko-japońskiego — . 

Tokio (PAT). P'»sa japońska, omā- 

wiając zajęcie w dniu wczorajszym przez 

wojska japońskie miejscowości Czang 


|Sie Yen (20 km od Fekinu), podkreśla 


że armia japońska siriało dąży do spot 
kania z armię rządu centralnego, któ- 
rej 50 tys. ludzi zmierza na północ. 
Dziennik „Yomiuri* pisze, że konflikt 
między Japonią a 29 armią chińską gro 
zi szybkim przerodzeniem się w kon- 
flikt między Chinami a Japonią. gu 


Ranni oficerowie z narodowej 
Hiszpanii w Niemczech |. 


Berlin (PAT). Jak słychać w osiat- 
nich dniach przybyło do Niemiec kilka 
transportów rannych oficerów z naro- 
dowej Hiszpanii. 

Oficerowie ci zabawią szereg miesię- 
cy w sanatoriach aż do zupełnego wy- 
leczenia się. W czasie pobytu w Rze- 
szy oficerowie są gośćmi związku ny 


| batantów niemieckich. 


Bogate pokłady rudy prere 
w Górach Swietokrzyskich 


Kielce (PAT). Pod Górą Chełmowę w 
Górach Świętokrzyskich odkryto bogate 
pokłady wysokoprpocentowej rudy żełaz 
nej syderytu. Pokłady te znajdują się na 
głębokości ok. 10 metrów i ciągną się w 
stronę północną od wsi Słupie Nowa. 
Nowo odkryta ruda daje 57 proc. żelaza. 
Do eskploatacji syderytu ma przystąpić 
jeszcze w bieżącym roku jedno z więk- 
szych górnośląskich przedsiębiorstw 


|przemysłowych. Należy podkreślić, że 


na południe od wsi Słupia Nowa, w Za- 
gaju-Rudkach odnaleziono przed 4 laty 
jedyne w Polsce pokłady pirytu, które 
już są eksploatowane również przez jed 
no z przedsiębiorstw górnośląskich. 


Tetniące serce w reku chirurga 
Niezwykła operacja w Medicłanie © 


Agencja Stefani donosi z Mediołanu, że 
w tamtejszej klinice chirurgicznej prof. Ał- 
bo de Frise dokonał niezwykłej operacji, 
ratując życie ciężko choremu na zapalenie 
csierdzia. Prof. de Frise wyjął nazewnątrz 
serce chorego, uwolnił je ed błony 
wej i włożył je spowrotem na mięjsce.. — 
Niesamowita ta operacja trwała godzinę i 20 
minut. Chery opuścił klinikę po 15 dniach. 
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Regaty wioślarskie o mistrzostwo Polski 


26 klubów — 76 osad 
W sobote 9 biegów, w niedzielę 19 


Na najlepszym w Polsce torze regato- 
wym w Łęgnowie pod Bydzoszczą odbyły 
się w dniach 31 lipca i 1 sierpnia rb. XVIII 
regaty o mistrzostwo Polski pod protekto- 
ratem Marszałka Polski Edwarda Śmigłe- 
go - Rydza. 

W regatach wzięło udział 26 klubów wio 
ślarskich z różp”ch miast Polski. Kluby te 


m m m" e 
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Zwycięska czwórka pań ze sternikiem z Wilna 


wystawiły 75 osad, grupujących 363 zawod- 
niczek i zawodników. Klub Wioślarski 
Gdański, który zgłosił się do zawodów, nie 
przysłał swych zawodników. 


WYNIKI SOBOTNICH %8-CIU BIEGÓW. 


W pierwszym dniu regat odbyło się 9 
biegów, które pod każdym względem wyka- 
zały dalszy postęp sportu wioślarskiego. 
Publiczności zebrało się mało. 

W loży reprezentacyjnej zasiedli pp.: 
dowódca OK. VIII. gen. Thommóe, prezes 
Polskiego Związku Towarzystw Wioślar- 
skich Bojańczyk, wiceprezes B. Z. T, W. 
inż. Loth, prezes Towarzystw Gimnastycz- 
nych w Polsce hr. Zamojski z Warszawy, 
wiceprezydent miasta Bydgoszczy Spikow- 
ski, płk. Skroczyński z Bydgoszczy i dyr. 
Miejskiego Ośrodka WF Matuszewski z Byd 
goszczy. 

Sobotnie biegi dały następujące wyniki: 

Bieg czwórek półwyścigowych o ro- 
'dę pułkownika dylp. Władysława "Kilis. 
skiego, SER Klub Wioślarski Toruń w 
czasie 6:52. Ponieważ klub wioślarski To- 
ruń zwyciężył w tym biegu także w latach 
1935 i 1936, nagroda przechodzi na własność 
zwycięskiego klubu. Na drugim miejscu 
znalazł się Policyjny Klub Sportowy Byd- 
goszcz w czasie 6:52,1. Trzecie miejsce zajął 
13 Sed Klub Wioślarski KPW. Bydgoszcz 
6:58,8. 

W biegu czwórek II. klasy: 1) Kaliskie 
Towarzystwo Wioślarskie Kalisz w ezasie 
6:20. Drugie miejsce zajął Graudenzer Ru- 
der - Verein 6:21. 

Bieg czwórek półwyścigowych pań wy- 
grała zwycięska osada z lat 1935 i 1936 Wi- 
leńskiego Towarzystwa Wioślarskiego w 
w czasie 5:22. 2) Warszawski Klub Wiośla- 
rek Warszawa w czasie 5:31,2 i Klub Wio- 
ślarski „Gryf* Bydgoszcz w czasie 5:44,8. 

W biegu czwórek wagi lekkiej zwycię- 
żyła osada Towarzystwa Wioślarskiego 
Włocławek w czasie 6:28, 2) WKS. „Prosna“ 
Kalisz zdobył drugie miejsce w czasie 6:35,2. 

W biegu dwójek podwójnych młodszych 
Klub Wioślarski Toruń nie startował z po- 
wodu zgłoszenia się tylko jednej osady. 


W biegu czwórek wojskowych © na- 
grodę przechodnią DOK. Poznań VIL po 
raz trzeci edal S ptdr Bydgoskie Towarzy- 
stwo Wioślarskie w czasie 6:40.5, zdobywa- 
jąc tym samym nagrodę na własność. 2) 
Klub Wioślarski Toruń w czasie 6:50,1 i 3) 
zaśpoki Związek Sportowy Warszawa 

Bieg czwórek półwyścigowych nowicju- 
szy wygrał Policyjny Klub Sportowy Byd- 
goszcz (2) w czasie 7:09,2 przed Policyjnym 
Klubem Sportowym (1) 7:11,1. 3) Klub Wio- 
ślarski „Gryf“ w czasie 7:27,2. 

Bieg jedynek IL klasy wygrał zdecydo- 
wanie Reich Ewald Ruderclub „Frithjof“ 
Bydgoszcz w czasie 7:07,8. 2) Śnieguła z 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskie- 
go w czasie 7:25,5, 

Bieg ósemek II. klasy prowadził prawie 
do ostatniej chwili Akademicki Z 
Sportowy Poznań. Okrzyki Be Te Wu z try- 
bun nodziałały na zawodników tego klubu, 
którzy wysunęli się na pierwsze miejsce, 
przychodząc do mety w czasie 5:50,4. 2) A- 
kademicki Związek Sportowy. Poznań 5:56.6. 


NIEDZIELNE WYNIKI 


Jedynki pań o nagrodę marsz. Smiętsgo 
Rydza: 1) T. W. Wisła —. Grudziądz 5.39.4. 
2) Warsz. KI. Wiośl. 5.44. 3) Pozn. Kl. Wio- 
ślarski 5.44.4. 


Czwórki pań: 1) Warsz. Kl. Wiośl. 5 min. 
2) Bydg. Kl. Wiośl. 5.04,1. 


Zwycięska czwórka 


Czwórki o mistrz. Polski: 1) WKS. Śmi- 
gły — Wilno 6.15. 2) KPW. Bydg. 6.23.4. 3) 
K. W. Toruń 6.28.6. 

Bieg dwójek bez sternika nie odbył się 
z powodu zgłoszenia tylko 1-ej osady. 

Ósemki młodszych: 1) B. T. W. 5.48. 2) 
AZS. Poznań 5.59,2. 

Dwójki: 1) AZS. Poznań 7.05. 2) AZS. 
Ls anat 7.162. 3) Kaliskie Tow. Wiośl. 

Jedynki wygrał w czasie 6.39.2 R. Verey 
— AZS Kraków. Verey startował sam z po- 
wodu nie stawienia się Kepla. 

Czwórki nowicj.: 1) TW. Płock 6.32.4. 2) 
TW. Włocławek 6.32.6. 3) Kl. Wiośl. Rejów- 
Skarżysko 6.38,2. 

Jedynki nowicjuszy: 1) Reich Frithiof 
5.58,2. 2) AZS Kraków — Waszkowski. 3) W. | 
K. S. Poznań. 


Czwórki bez sternika o nagrodę gen. 
Thommóec: 1) AZS. Poznań 6.51.8. WTW. nie 
startowało. 

Czwórki młodszych: 1) BTW. 6.17.4. 2) 
Graud. R.-Verein 6.23. 3) Kal. T. W. 6.246. 


ósemki nowicjuszy: 1) AZS. Poznań 
5.51.2. 2) Frithiof 5.53. 3) BTW. 5.55. i 


Klubu Wioślarskiego Toruń 


Dwójki podwójne: 1) AZS. Kraków 6.30.4 
Ustupski, Balicki, startowali sami. 

Jedynki młodszych: 1) Reich — Frithiof 
6.44.4. 2) WKS. Poznań 7.06.4. 3) Śmigły — 
Wilno 7.08.2. 

Bieg główny ósemki o nagradę p. Prezy- 
denta Mościckiego. Od startu do mety pro- 
wadziło BTW. wygrywając w czasie 5.35.4. 
2) AZS Poznań 5.37.5 3) AZS. Warszawa 
5.45.8. Bieg odbył się ze spóźnieniem z po- 
wodu złamania dulki przy łodzi AZS, Po- 
znań. 

Punktacja regat: 1) BTW. 196 pkt.. 2) 
AZS. Poznań 111 pkt. 3) AZS. Kraków 43 
pkt. 4) Śmigły Wilno 42 pkt. 5) Frithiof 32 
pkt. 6) Kaliskie T. W. 25 pkt. 7) T. W. Płock 
24 pkt. 8) P. K. S. Bydgoszcz 9 i 10 pkt., K. 
W. Toruń i Graud. R. - V. po 14 pkt. 

Publiczności w drugim dniu kilka tysię- 
cy. 


Swietne zwyciestwa Walasiewiczówny 
i Wajsówny w Berlinie 


Berlin. (PAT) Na stadionie olimpijskim 
w Berlinie rozegrane zostały w niedzielę 
wielkie międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne z udziałem kilkudziesięciu zawodni- 
ków 10-ciu państw. Z Polski startowali: 
Walasiewiczówna, Wajsówna, Gąsowski, Za” 
słona i Hanke. Inni zapowiedziani zawod- 
nicy nie przybyli. Występ Polaków zakoń- 
czył się pełnym sukcesem. Walasiewiczów- 
na startowała w dwóch konkurencjach (100 
m i skoki w dal), zajmując dwa pierwsze 
miejsca. Trzecie pierwsze miejsce zajęła 
Wajsówna. Niezłe wyniki osiągnęli również 
Hanke i Zasłona. 

Zawody wywołały niebywałe zaintereso- 
wanie i zgromadziły na stadionie nie moto- 
waną liczbę przeszło 80.006 widzów. Jest to 
jak na imprezę lekkoatletyczną, jedyny w 
swoim rodzaju rekord. s 


Mecze o weiście do Livi 


+ 


100 m pań wygrała bezapelacyjnie Wala- 
siewiczówna w czasie 11,9 © 2 metry przed 
Niemką Kraus 12,2, : W przedbiegu Wala- 
siewiczówna osiągnęła świetny czas 11.6. 

W skoku w dal pań zwyciężyła również 
Walasiewiczówna, osiągając 5.72 m. 

W rzucie dyskiem pań pierwsze miejsce 
zajęła Wajsówna wynikiem 41,26 m przed 
Niemką Wagemann 38,57 m. 

Na 106 m panów pierwsze miejsce zajął 
Niemiec Hornberg w czasie 10,6 sek.; 5-ym 
był Zasłona, który uzyskał czas 10.8 sek. 

W skoku w dal panów Niemiec Long u- 
stanowił rekord krajowy, osiągając 7,90 m. 
Polak Hanke zajął 4-te miejsce, mając 7,28 
mtr. 

W biegu na 1000 m pierwsze miejsce za- 
jał Francuz Gcix w bardzo dobrym czasie 
2:27.8; Gąsowski zajął dalekie miejsce. 


Szczęśliwa wygrana Gryfu 
z Polonią 1:0 (1:0) 


Wczorajszy mecz z cyklu rozgrywek o | 
wejście do Ligi zakończył się dla toruńczy- 
ków bardzo szczęśliwie. Warszawska Ro" 
lonia dowiodła, że jest drużyną o dobrej te- 
chnice, jedynie napastnikom brakuje sku- 
tecznej gry przy bramce albo też prześlado- 
wał ich pech. Gryf chwilami tylko zagry- 
wał tak jak na meczu z HCP. Tym razem 
słabiej pracowała prawa strona ataku. Ka- 
miński miał słaby dzień, a Wierzelewski 
był dobrze pilnowany przez Odrowąża. W 
Polonii świetnie pracowała pomoc i obrona. 
W ataku najlepsi Kruk i Kula. W Gryfie 
zawiódł atak, zwłaszcza Kamiński i Koso- 
budzki oraz pomoc z wyjątkiem Jeziorskie- 
go. Obrona stanęła na wysokości zadania, 
zwłaszcza bramkarz Wyczyński, bohater 
meczu — bezsprzecznie najlepszy gracz na 
boisku — zdobywca jedynej bramki. 

Spotkanie rozpoczęło się przy silnej prze- 


wadze Polenii — jednak internacjonale Ci- 
szewski i Nawrot strzelają w ręce bramka- 
rza albo też silniejsze strzały broni świet- 
ny bramkarz Wyczyński. W 40 minucie po 
kornerze Szczepaniak fauluje Ziółkowskie- 
go. za co sędzią dyktuje rzut karny, który 
wykorzystał specjalista Wyczyński. Była 
to jedyna bramka dnia. 

Gryf powcli zaczyna atakować, zagraża- 
jąc kilkakrotnie bramce warszawskiej. 

Po przerwie Gryf w dalszym ciągu ata- 
kuje, zdobywając lekką przewagę w polu. 
W 57 minucie po pięknej centrze Ziółkow- 
skiego Wierzelewski zaprzepaścił okazję 
zdobycia drugiej bramki. W chwilę później 
sędzia usuwa z boiska Kisielewskiego za u- 
derzenie Wiśniewskiego. Pod koniec me- 
czu, przy ulewnym deszczu, Polonia znów 
przeważa, jednak napastnicy kilkakrotnie 
nie wykorzystują sytuacyj  podbramko- 


wych, strzelając z kilku metrów ponad po- 
przeczkę. 

Drużyny grały w następujących ekła-, 
dach: Polonia: Strach, Szczepaniak, Grolik, 
Odrowąż. Nytr, Seichter, Kisielewski, Kula, 
Nawrot, Ciszewski, Kruk. i 

Gryt: Wyczyński, Trenk, Wierzchowski, 
Jeziorski, Frontczak, Wiśniewski, Ochocki, 
Kosobudzki, Ziółkowski, Kamiński, Wierze- 
lewski. 

Sędziował słabo p. Konieczka z Bydgo- 
szczy. Widzów około 2.500. a 
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Po zwycięstwie Unionu z HCP. wszystkie 
3 kluby pretendujące do 1 miejsca zrówna. 
ły się punktami. Ostatnie 2 mecze Gryf —, 
HCP. i Polonia — Union zadecydują więc, 
która z tych drużyn walczyć będzie w fi- 
nale. 


POZNAŃSKI HCP. ULEGA UNION-TOU* 
RINGOWI. 


Łódź. (PAT) W Łodzi Union-Touring po- 
konał wobec 1500 widzów poznański HCP. 
21 (1:0). 


BRYGADA BIJE PODGÓRZE 5:2. 


Częstochowa. W Częstochowie wobec 
4000 widzów Brygada pokonała Podgórze 
5:2 (1:2). 


WRS. GRODNO BIJE RUCH BRZESKI 


Grodno. W Grodnie WKS. Grodno wy- 
grat z mistrzem Polesia RKS. Ruchem z 
Brześcia 4:1 (3:0). WKS. Grodno zajął w 
ten sposób 2-gis miejsce w swojej grupie. 


RESOVIA REMISUJE Z REVERĄ. 


Rzeszów. W Rzeszowie Resovia niespo- 
dziewanie zremisowała z Reverą stanisła- 
wowską 3:3, przy czym goście prowadzili 
do przerwy 3:1. 


UNIA LUBELSKA 
REMISUJE W JANOWEJ DOLINIE, 


Łuck. W Janowej Dolinie miejscowy 
Strzelec uzyskał z lubelską Unią wynik re 
misowy 0:0. r 


STAN WALK O WEJŚCIE DO LIGI. 
W 1-SZEJ GRUFIE. È 


1) Union (Łódź), 5 gier, pkt. 6:4, bramki 
9:7 


2) Polonia (Warsz.), gier 5, pkt. 6:4, bram 
ki 13:10. 

3) Gryf (Toruń), 5 gier, pkt. 6:4, brarnki 
Iz:I2. 


4) HCP. (Poznań), 5 gier, pkt. 2:8, bram- 
ki 6:11. 


POZNAŃSKA WARTA REMISUJE 
Z VIENNĄ 4:4. 


Poznań. (PAT) W Poznaniu wobec 5000 
widzów odbył sie w niedzielę międzynaro- 
dowy mecz piłkarski pomiędzy ` świetną 
drużyną wiedeńską Vienną i Wartą. 

Zawody zakończyły się sukcesem ambit- 
nej druzyny poznańskiej, której udało się 
wywalczyć wynik remisowy 4:4. Do przer- 
wy Warta prowadziła 3:1. 


POGOŃ LWOWSKA ZWYCIĘŻA 
BUDAPESZTEŃSKA KISPEST 3:1 


Lwów (PAT). W niedzielę odbyło się we 
Lwowie rewanżowe spotkanie pomiędzy 
piłkarską drużyną Pogoni a zawodową dru 
żyną budapeszteńską Kispest F. C. Zwy- 
ciężyła zasłużenie Pogoń w stosunku 3:1 
(1:0). Goście grali nieco słabiej niż w sobo- 
tę, remisując z Pogonią 2:2. 


HOLANDIA BIJE AUSTRIĘ 2:1 


Wiedeń (PAT). Międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami ama- 
torskimi Holandii i Austrii wygrała Holan 
dia w stosunku 2:1 (1:1). 


Jedyny mecz o mistrzostwo Ligi . 
Ruch remisuje z beniz- 
minkiem Ligi AKS-em 

Katowice. (PAT.) W Wielkich Hajdu- 
kach rozegrany .został w niedzielę jedyny 
w Polsce mecz o mistrzostwo Ligi pomię-: 
dzy mistrzem Polski „Ruchem“ a kandyda-; 
tem na mistrza AKS. z Chorzowa. Przy nie- 
notowanej dotychczas na meczach ligowych ; 
liczbie widzów ok. 30 tys. zawody po bar- 
dzo Inter ceniówoj walce przyniosły wynik | 
bezbramkowy 0:0. : 

Mecz rozpoczyna Ruch, który miał zde- : 
cydowaną przewagę nad przeciwnikiem, a- 
le mimo tej przewagi nie potrafił zdobyć 
bramki. W pierwszej połowie wprawdzie 
piłka znalazła się raz w bramce AKS., ale 
sędzia tej bramki nie uznał. unat 

W drugiej połowie obraz gry zupełnie się 
zmienia. AKS. dochodzi powoli do głosu, 
stwarzając raz po raz niebezpieczne sytua- 
cje pod bramką mistrza Polski. AKS. jed- 
nak również nie umie się zdobyć na skute- 
czny strzał pod bramką przeciwnika i męcz 
kończy się wynikiem bezbramkowym. 


9 bm. posiedzeniu w gdyńskiej Izbie Prze- 
. mysłowo-Handlowej, które poświęcone bę- 
dzie rozpatrzeniu projektu budowy wielkiej 
a magistrali wodnej, mającej połączyć Gdy- 
3 nię z Bydgoszczy i dalej Wisłą z przysz- 
łym centralnym okręgiem przemysłowym w 
Sandomierszczyźnie oraz Śląskiem. 
Myśl budowy kanału, łączącego Gdynię 
z siecią wodnych arterii śródlądowych ist- 
niała już dawniej. W latach ubiegłych za- 
stanawiano się nad możliwością budowy 
takiege kanału na krótszej przestrzeni — 
pomiędzy Gdynią i Tczewem. Projekt ten 
jednak, który nie nabrał zresztą konkret- 
nej postaci, został zarzucony, obecnie zaś 
wysunięty został inny, niewątpliwie bar- 
dziej racjonalny i technicznie dogodniejszy, 
polegający na wyzyskaniu kompleksu rzek 
i jezior pomorskich, zakreślających nieja- 
ko naturalną trasę nowej magistrali wod- 
nej. 
W myśl obecnego projektu kanał biec ma 
z Gdyni od portowego kanału przemysło- 
wego począwszy poprzez nizinę między 
Chylonią i Pogórzem, skręt koło Janowa do 
Zagórza, wzdłuż doliny ku jezioru Marcho- 
wo, przez jeziora Warzno, Głębokie, rzekę 
Radunię, jez. Trzebno, Ostrzyckie, Raduń- 
skie, Stężyckie, rzekę Rakownicę, jez. 
Wierzpnickie, Garczyńskie, rzekę Granicz- 
ną, jez. Ludomierskie, rzekę Trzebiochę, 
Wdę, jez. Radolne, Wzdydzkie, kanał Wdy, 
kan. Niechwaszcz, kan. Brdy, jez. Bielinie, 
jez. Białe, rzekę Bielską Strugę, jez. Okier- 
skie, Mętne, Chłodne, jez. Główne, Cekcyń- 
skie, Miały, Gwiazda, jez. Lucimskie, Wil- 
kie, Małe Boruny, Strzyżyny do rzeki Brdy. 
Jak widzimy, wedy śródlądowe Pomo- 
rza mają być według projektu wykorzysta- 
ne możliwie intensywnie, co nie zmienia 
faktu, że tak wytyczona trasa będzie naj- 
krótsza z możłiwych i nie wiele dłuższa od 


kanału i jego znaczeniu gospodarczym mo- 


Premiowanie książeczek 
P. K. 0. 


Dnia 30 lipca 1937 r. odbyło się w P. K. 
O. dziewiąte publiczne premiowanie książe- 
czek na wkłady oszczędnościowe premio- 
wane serii HI-ej. 

W premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 2 lipca 
1937 r. 

Premie po zł. 1.000.— padły na NrNr.: 
154.955 162.055 175.303 195.558 226.843 247.103. 

Premie po zł. 500, — padły na NrNr.: 
150.666 152.881 156.210 156.330 156.539 156.679 
157.937 167.938 170.153 175.178 180.466 182.366 
185.648 190.163 190.708 198.978 203.302 208.756 
209.706 210.654 213.244 213.831 215.392 222.436 

j 223.352 224.035 238.113 249.663 249.721. 

Premie po zł. 250— padły na NrNr.: 

150.246 151.308 152.513 152.971 153.042 158.042 
| 153.523 153.665 154.221 155.527 155.547 156.551 
157.353 157.678 157.840 158.631 159.139 160.172 
160.870 162.628 164.073 165.046 166.662 167.181 
168.619 169.072 169.210 171.120 171.328 171.889 
175.324 175.466 176.023 181.962 182.416 182.846 
183.395 183.626 183.728 184.491 185.191 185.848 
186.682 186.813 186.870 187.412 189.835 191.195 
192.180 194.136 196.728 200.343 201.063 201.913 
202.271 202.503 203.329 203.407 204.097 205.832 
206.206 206.462 206.497 210.682 211.723 213.225 
i 213.786 217.289 217.452, 218.817 219.198 221.858 
222 372 227.840 230.217 233.181 235.372 236.196 
236.345 237.188 237.268 238.950 242.520 243.493 
244.688 248.064 249.589. 
Poza tym zostały wylosewane 284 premie 
100-złotowe. 
Po raz drugi padły premie na następują- 
ce książeczki: 
zł. 500— na NrNr.: 190.163 223.352. 
| zł. 250, — na Nr.: 175.466. 
j zł. 100, — na NrNr.: 152.551 153.783 155.221 
i 167.697 169.370 175.042 179.639 182.166 183.166 
! 183.763 183.776 192.734 200.322 229.444. 
Ogółem padło 405 premij na łączną kwo- 
tę zł. 70.400. 
| O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie. 
3 Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
| oszczędnościowych premiowanych serii III 
jest stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premij książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod warun- 
LT regularnego opłacania dalszych wkła- 
ek. 

Książeczki serii III, na które padły pre- 
mie w poprzednich premiowaniach, dotych- 
czas nie podjęte: 

zł. 100,— NrNr.: 150.619 152.632 161.591 
161.959 166.065 171.160 180.365 190.637 202.268 
202.871 234.188 238.058 241.708 249.505. 


daja yof sad — sra na 


Wyzyskanie wód śródlądowych Pomorza 


Donesiliśmy © wyznaczonym na dzień | wa będzie w szeregu referatów, wygłoszo- 


nych na wspomnianym posiedzeniu, które 
wszechstrennie naświetlą to zagadnienie, 
zarówno z punktu widzenia ogólnego, jak 
i specjalnego. Inż. A. Dziedziul mówić bę- 
dzie o całokształcie problemu komunika- 
cyjnego w Polsce, dyt. Kulikowski o zna- 
czeniu magistrali wodnej dla przyszłego 
rozwoju Gdyni i okręgu centralnego w San- 
domierszczyźnie, A. Zdanowicz na temat 
„Magistrala wodna a taryfy kolejowe; mo~- 
toryzacja transportu i budowa dróg", pre- 
zes J. Rummel o gospodarczej konieczności 
budowy kanałv. wreszcie inż. St. Zawadzki 


na temat „Magistrala wodna a plan czte- | nież na posiedzeniu w dniu 9 bm. będą na- 


roletni". 


W dyskusji, jaka nastąpi po referatach, 
tematy ich niewątpliwie będą uzupełnione 
i pogłębione. Sądzić też należy, że narady 
gdyńskie dadzą w rezultacie bardziej skry- 
stalizowany pogląd na to, tak doniosłe za- 
gadnienie. Ze swej strony pragnęlibyśmy 
tylko dodać, że znaczenie budowy kanału 
jest również ogromnie doniosłe dla tych 
wszystkich obszarów na Pomorzu, które 
stanowić będą jego basen. Nie tylko więc 
dla Gdyni i okręgów przemysłowych, lecz 
również i dla ziem pomorskich, kanał sta- 
nowić będzie wielką dźwignię gospodarczą. 
Przypuszczać należy, że te momenty rów- 


leżycie uwypuklone. 


| KK 


NA POCZTÓWCE. 


Żale mieszkańców Chełmży 
do dyrekcii kolei 


„Kochany Dniu! 

Mieszkańcy miasta Chełmży zamie- 
szkali przy ul. Kolejowej za torem ko- 
lejowym i okolicy mogą mieć do Dyrek 
cji Kolejowej szłuszny żal, że dotych- 
czas nie pomyślała o wybudowaniu cho 
ciażby dla pieszych tylko wąskiego -tu- 
nelu wzgl. mostku przy przejeździe ko- 
lejowym. 

Zdarzają się bowiem wypadki, że pu 


bliczność przy przejeździe musi czekać i 
nawet do 20 minut, zanim bariery zo- | wego szącunku 


Ulgi i zniżki w „Tygodniu Bydgoszczy” 


Przybywającym do Bydgoszczy tury- 
stom w czasie trwania Tygodnia“, tj. od 
dnia 31 lipca do 8 bm. udziela się następu- 
jących zniżek: 

1) do 50 proc. zniżki na przejazd koleja- 
mi z wszystkich stacyj PKP do Bydgoszczy 
i z powrotem; 

2) we wszystkich polecenia godnych re- 
stauracjach, kawiarniach i hotelach bydgo- 
skich 10 proc. upustu od cen normalnych 
oraz zwolnienie od opłaty podatku hotelo- 


wego; 
3) wolny wstęp na wystawę dzieł i zbio- 
rów Wyczółkowskiego, Laszćzki i Kierskie- 


olske 


Na ompiackim obozie 


Reportaż z otwarcia 


Rankiem — zabłysło na chwilę anemi- 
czne słońce i schowało się za chmury. W. 
chwilę po tym spadł deszcz. Płótna namio- 
tów naprężyły się — „popuścić liny!“ 

Nad malowniczo położonym jeziorem, 
wśród lasu, na polanie rozłożył się rząd na- 
miotów. To pierwszy Kadrowy Obóz Okrę- 
gu Pomorskiego Organizacji Młodzieży Pra- 
cującej. Z całego Pomorza, z wszystkich 
miast zjechała się brać ompiacka, by na 
wspólnych SRO A przedyskutować for- 
my pracy, p = się doświadczeniami — 
naradzić się nad' systemem i zakresem prac 
w następnym roku świetlicowym. 


— |  „— 


W tej chwili wre gorączkowa praca nad 
upiększeniem obozu. Jak pod dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej powstaje piękna 
brama i pomysłowe ogrodzenie z palików, 
kapliczka z prowadzącą do niej „aleją* ja- 
łowcową, dziesiątki drobnych ozdóbek przy 
namiotach i olbrzymi „stół* ziemny zbudo- 
wany w formie stylizowanego orła ompiac- 
kiego. 

Nie zważając na przenikliwy deszczyk 
koło śpiewacze — ćwiczy piosenki, — koło 
pren tiacy ina „trenuje swoje wygłupian- 


Tymczasem rozstawione wzdłuż drogi 
„posterunki obserwacyjno - meldunkowe* 
że 


na morz. 


staną podniesione. A już w czasie kam 
panii cukrowej bariery spotyka się prze 
ważnie zamknięte, a publiczność przy 
przejeździe (w razie deszczu) przygląda 
się ciągłemu przetaczaniu wagonów nie 
mówiąc już o tych, którym pilno do 
miasta wzgl. do pociągu. ZZ 

Powyższy stan wymaga koniecznej 
zmiany, może D. O. K. P. przy pomocy 
Funduszu Pracv zaradzi temu. 

Łączę dla Redakcji wyrazy prawdzi 
BS 


go 

4) na wszystkie raidy turystyczne „Or- 
bisu“ 15 proc. upustu; 

5) na tramwaje i autobusy miejskie w 
Bydgoszczy 50 proc. upustu; 

6) na przejazdy statkami Lloydu Byd- 
goskiego 50 proc. upustu; 

7) na przejazdy wszystkimi liniami 
Bydg. Kolei Powiat. 50 proc. upustu. 

Karty uczestnictwa (obowiązkowe dla 
zniżek) nabyć można we wszystkich pla- 
cówkach „Orbisu* i „Ruchu“ oraz w ka- 
sach biletowych większych  stącyj kolejo- 
wych. 


Na polankę wpada „z fasonem'* bryka za- 
Repar koda brat rumaków, — to 
jako pierwsi goście przyjeżdżają pp. inspek- 
torowie Neumannowie z Brodnicy. Kocha- 
ni przez wszystkich ompiaków za ich pra- 
wdziwie rodzicielską troskliwość i pomoc 
w zaopatrywaniu obozu. Za ich dobre ser- 
ca, odpłacamy sercem i składamy jaknaj- 
szczersze podziękowania. Wraz z Nimi przy 
jeżdża p. naczelnik Włodzimierz U. 

również nasz prawdziwy i szczery. przyja- 
ciel, który również w niejednym dopomógł. 

Teraz dwuszereg wypręża się jak dwie 
struny — dumnie napina się każda pierś. 
Z warkotem motorów wpadają na polankę 
„Polskie Fiaty“. 

Pierwsze, toruńskie tawiciel 
Pana Wojewody Pomaga p. Naczelnik 
Se Cichalewski, dyr. Woj. Biura Fun- 
duszu Pracy p. inż. Witold Bielski — wice- 
prezes Organizacji, przedstawiciel Okr. Urz. 
WF i PW por. Ratajczak, — oraz z Brod- 
nicy p. starosta Gelusiński i p. nadkomi- 
sarz P. P. Kaczorowski. 

Komendant obozu ob. Krupka zdaje ra- 
port przedstawicielom władz. P. naczelnik 
Cichalewski w imieniu Pana Wojewody do 
konuje oppie obozu. Ompiacy śpiewają 
hymn państwowy, biało - czerwona flaga 
powoli wznosi się na maszt.  Zachodzące 
słońce uśmiecha się blado z za chmur. W 
takt hymnu organizacyjnego niebiesko-gra- 
natowa flaga organizacyjna wchodzi na re 


ję. 
Krótkie przemówienie p. naczelnika Ci- 
chalewskiego, o konieczności wspólnej pra- 
współnego dobra, idei, j hoidu- 


palcach, 
— słychać tętent koni. — | cy dia 


; z części teoretycznej i praktycznej. -Po 


Placówki dla Polaków 
w Rypińskim 

W Rypinie brak polekiej fabryki wody 
sodowej oraz rozlewni piwa. 

Równocześnie, jak nam donoszą, daje 
się w Rypinie odczuć brak polskiego skle- 
pu z gotowymi ubraniami i płaszczami. — 
Interes ten z uwagi na nastawienie konsum* 
cji wsi na gotewiznę rokuje powodzenie, 

W Skrwilnie natomiast, powiatu rypiń- 
skiego brakuje kamasznika. Nie ma rów- 
nież w tej miejscowości kupca-Polaka bran- 
ży żelaznej. Polskie społeczeństwo Skrwil- 
na jest tak nastawione cbywatelsko, że 
dwa te przedsiębiorstwa spotkałyby się z 
poparciem całej ludności. 


Pielgrzymka do Lourdes 


Zł 410.— wyniesie udział w 16-dnio- 
wej pielgrzymce do Lourdes, organizowa 
nej przez instytut różańcowy w Toru- 
niu, w czasie od 29 września do 14 paź- 
dziernika br. 

Po drodze zwiedzane będą: Paryż — 
5 dni, Lourdes — 3 dni, Nicea — 2 dni. 
Padwa — 1 dzień, Wenecja — 2 dni, 
Wiedeń — 2 dni. 

Zgłoszenia przyjmuje i udzieła in- 
formacyj instytut różańcowy w Toru- 
niu (Rybaki 59) oraz oddziały „ ORBI- 
SU". Zgłoszenia przyjmowane są do 15 
bm. Równocześnie ze zgłoszeniem trze- 
ba wpłacić zł 100 zaliczki. Resztę należ- 
ności należy uregulować do 15 września 
LE 


—— -- 


Ludziom zabawka, iemu — śmierć 


W Kalpach w pow. Starogardzim wyda- 
rzył się smutny wypadek nagłej śmierci 
niejakiego Meier'a, który zarabiał na życie 
pokazywaniem różnych sztuczek  kuglar- 
skich. W ub. niedzielę Meier popisywał „się 
swymi zdolnościami magicznymi, przy 
czym głównym punktem programu kuglar- 
skiego było połykanie kawałeczków szkła. 

Popis ten miał tragiczne następstwa 
dla Meiera, który następnego dnia nagle 
zmarł wśród strasznych męczarni. Polieja 
wszczęła dochodzenia. 


Szkoła pielegniarek P. (. K. 
w Poznaniu 

Celem szkoły PCK. jest przygotowanie 
wykwalitfikowanych pielęgniarek do pracy 
szpitalnej i na polu higieny zapobiegaw- 
czej. Nauka trwa 2 lata i 6 miesięcy. Szko- 
ła przyjmuje dwa razy do roku: w lutym i 
wrześniu. Do szkoły przyjęte mogą być 
kandydatki od 18 do 30 lat, posiadające o- 
bywatelstwo polskie, minimum 6 klas szko- 
ły średniej lub równoznaczne, dobre zdro- 
wie i edpowiedni poziom moralny. W opła- 
tach za naukę i utrzymanie niezamożnym, 
udziela się zniżek do 80 zł. miesięcznie. 
Wszystkie słuchaczki po ukończeniu szkoły 
i uzyskaniu dyplomu zobowiązane są wstą- 
pić do korpusu sióstr PCK. Nauka składa 


ukończeniu szkoły słuchaczki otrzymują dy 
plom i oznakę szkoły piełęgniarstwa PCK. 
w Poznaniu. i 

Bliższych informacyj udziela dyrekcja 
szkoły, Poznań, Grottgera 5. i 


|je Organizacja Młodzieży Pracującej; żoł- 
nierskie, proste słowa... „wasze jasne twa- 
rze, wasze szczere spojrzenia, daj 


Wspólna skromna kołacja. 


Szumią drzewa, szumi las, płonie ogni- 
sko. Jaskrawy płomień oświetla twarze 
skupionych wkoło ompiaków. Na honoro- 
wym miejscu goście. 

Czar auia Płyną to wesołe, to znów 
seńtymetalne piosenki, śpiewa zespół pier- 
wszy, drugi, — piąty, śpiewają wszyscy nie 

wyłączając gości — wysoki tenorek solo i 

|dźwięczny baryton. Nastrojowy wiersz. We- 
sołe skecze i inscenizacje. O brzeg pluszczą 
fale. — Chór rewelersów Śpiewa — „pieśń 
flisaków“. 

Noc rozsiała po niebie gwiazdy, — z nad 
wody wstaje mętny opar. 

Drży cichutko pień wieczorna i „idzie 
noc". 

Rozkaz dzienny. Apel. W takt pieśni or- 
ganizacyjnej „wznieśmy w górę swe 
twarde dłonie“ — schodzi z masztu błękit- 
no - granatowa flaga. 

Zawarczały motory. Żegnani serdeczny- 
mi okrzykami odjeżdżają nasi mili goście. 
Prosimy jeszcze choć raz nad kat ; 


, bujną płową czuprynę, przytrzymał strzemię i księż- 


| 


że dziś po raz”pierwszy wyjdziemy z tego zaczaro- 


_ go wrażenia. Tak! Krew była niemiecka, ale czuł się 


erzy Mariusz Taylor 


"CZCICIELE WOTANA 


Powieść 


Polakiem, jako dwunastoletni chłopiec bił się za Oj- 
czyznę i ta polskość na zawsze już wrosła mu w du- 
szę. Czyż matka również nie powinna czuć się Pol- 
ką? Jeżeli nie przez pamięć na męża, to może przez 
wspomnienie miłości dla jego ojca i wreszcie dla nie- 
go samego. 

— Ależ tak! Musi — pomyślał z mocą. 

„ Wyjechali właśnie na szeroką aleję klonową, BRO” 
nącą się w dal podwójnym strzyżowym  szpalerem, 
zakończonym rozległą polaną, na której bielały arka- 
dy sztucznych ruin rzymskiego Colosseum — zabytek 
lubującego się w tych ozdobach wieku osiemnastego. 
W odległości może kilkuset kroków nieoczekiwanie 
— niby duszki leśne, z zielonej ściany strzyżonych 
klonów, wyskoczyły na drogę trzy sarenki. Przysta- 
nęły na chwilę, popatrzyły ciekawie na parę jeźdź- 
ców, po czym zawróciły jednocześnie, jakby w wpra- 
wnym wykonaniu niedosłyszalnej komendy i, ukazu- 
jąc białawe podogonia, pogalopowały szybko w stro- 
nę polany. A konie. przyzwyczajone zapewne do czę- 
stego spotykania zgrabnych stworzonek leśnych, na- 
wet nie chrapnęły na ich widok. 

Alfred roześmiał się z zadowoleniem, 
wzrokiem niknące w oddali rdzawe cienie. Dla nie- 
go wszystko to wciąż jeszcze było nowe. Czuł się jak 
dziecko ubogiej rodziny, które wprowadzono nagle do 
olśniewająco pięknego salonu. Stary park myśliwski 
tętnił życiem. Przelatując z gałęzi na gałąź towarzy- 
szyła. jeźdźcom do pewnego czasu ciekawa sroka. W 
pewnym miejscu z chrapliwym chichotem przeleciała 
nisko nad aleją szara kukułka i gdzieś w zaroślach 
słychać było skrzekot powaśnionej pary trznadli. 

Na polanie, do której zbliżały się powoli idące stę- 
pa konie, widać było pasące się stadko danieli, które 
skubały pracowicie bujną trawę, nie niepokojąc się 
bynajmniej odgłosem kopyt końskich, "uderzających 
'w twardą gliniastą ziemię. Teraz w. lesie panowała 
cisza. Towarzysząca im sroka, zaspokoiwszy widocz- 
nie ciekawość, nie naprzykrzała -się więcej nieznoś- 
nym wrzaskiem. Zwaśniona para trznadli załatwiła 
już zapewne swój spór małżeński, bo skrzekot umilkł. 
Od. czasu do czasu tylko z głębi parku dolatywało 
pianie bażanta, podobne do dźwięku zardzewiałego 
fletu i wysoko, w górze, darły się kaczki, wypłoszone 
zapewne z jakiego stawu leśnego i szukające innego 
zaciszniejszego zakątka. 

Klonowa aleja kończyła się. Sztuczne ruiny stały 
przed nimi w pełni romantycznego wdzięku nadłama- 
nych łuków z podrabianego marmuru, samotnych ko- 
lumn i wnęk ściennych, w których przechowały się 
resztki udających tysiącletnią antyczność posągów 
na wpół mitycznych bohaterów starożytnej Romy. 

Teraz powinni byli przeciąć polanę i, pozwalając 
koniom brnąć do piersi wśród wybujałej trawy, wyje- 
chać na główny trakt parku — szeroką drogą leśną, 
ocienioną koronami rozłożystych dębów, a prowadzą- 
cą od pałacowego wzgórza wprost ku gotyckiej bra- 


Odpowiedzi nie było. Szerokimi marmurowymi 
schodami zeszli oboje na dół do okrągłego hallu, któ- 
rego jedynym umeblowaniem były dwa. wygodne fo- 
tele, stojące na niebieskim, żółto obrzeżonym dywa- 
nie przed wielkim kominkiem, zionącym osmoloną 
pustką wygasłego wnętrza. Konie stały już przed 
gankiem. Trzymał je za uzdy jakiś nieznany Alfredo- | 
wi pucołowaty wyrostek, do którego księżna przemó- 
wiła z początku po niemiecku, ale w ślad za tym, jak- 
by sobie coś przypomniawszy, przeszła natychmiast 
na język polski. Wyrostek zdjął czapkę, ukazując 


na chwyciwszy za siodło, wskoczyła ua wierzchowca 
ize sprawnością, która stanowiła przedmiot jej słusz- 
| nej dumy. 

Po chwili zjeżdżali już w dół, krętą PE ge- 
„sto zarośniętą z obu stron starymi jałoweami, two- 
„rzącymi zaporę nieprzebytą i jednocześnie dającymi 
skuteczną ochronę jeźdźcowi na wypadek poślizgnię- 
' cia się konia w dniach słoty, kiedy zjazd po stro- 
| mym zboczu stawał się wprost niebezpieczny. . 

— No, więc jak, Fred? —Czy domyśliłeś się już, do- 
„kąd jedziemy? — zagadnęła tajemniczo księżna. s 

— Naokoło parku i z powrotem do pałacu — od- 
| powiedział, patrząc na matkę z czułością, ale trochę 
'po łobuzersku. 

— A właśnie, że nie zgadłeś. 


ścigając 


Postanowiłam sobie, 


wanego koła. Pojedziemy do pewnej wsi, nad Wisłą.. 

— (Cudownie, mamo! Więc naprawdę nie odczu- 
wasz dziś zwykłego lęku przestrzeni? — pytał ściąga- 
jąc uzdę, bo jego wierzchowiec, jako nieco gorętszy, 
najeżdżał bez przerwy na konia księżny. 

— Nie! Wiesz, że od czasu, kiedy jesteś ze mną, 
czuję się nerwowo jakby odrodzona. I...i... chyba. 
nigdy w moim życiu nie byłam tak bardzo szczęśli- 
wa. Sprawdziła się przepowiednia twojej cyganki, 
synku. ' 

— Jakże się cieszę, mamo . 

Głos Alfreda aż załamał się ze wzruszenia. Czyż- 
by naprawdę jego pojawienie się przyniosło matce u- 
pragniony spokój? Patrzył z rozrzewnieniem . na 
smukłą starszą panią, harcującą zawiadacko na nie- 
zbyt ścigłym i niezbyt rasowym biegunie, sycąc serce 
pychą, że to ona właśnie — taka wytworna i wciąż 
jeszcze taka piękna, dała mu przecież życie. Gdybyż 
jeszcze... Ach, nie mógł zapomnieć tego zapewne no- 
woprzyjętego do służby wyrostka, do którego matka 
przemówiła po niemiecku. Ciągle ci Niemey! Czy 
zawsze ta niemieckość będzie tkwić nieprżebytą za- 
porą na jego drodze do zupełnego duchowego zespo-- 
lenia się z matką? 

Drgnął nagle. Jeżeli matka jego była Niemką, to 
przecież i w nim samym też płynie krew niemiecka. 
Uświadomił to sobie po raz pierwszy niemal z prze- 
rażeniem i natychmiast otrząsnął się z tego niemiłe- 


płochliwe. 


mie. Często jeździli tędy oboje, nie wywołując naj- 
lżejszego popłochu w pasącym się tu zawsze o tej po- 
rze stadku. Daniele księżny były raczej zuchwałe niż 
Nikt nie polował tu od czasów niepamięt- 
nych i zwierzęta nie tylko przestały bać się ludzi, ale 
zdarzało się nierzadko, że któryś rogacz sam atako- 
wiał niekiedy przechodnia, uważając go za intruza, 
zakłócającego jemu — prawemu dziedzicowi urocze- 
go parku, rozkoszne chwile raczenia się słodką, won- 


| na trawą. 


Księżna zamiast wjechać na polanę, skręciła rap- 
townie na prawo i Alfred podążył w ślad za nią, z ` 
trudnością wstrzymując się od uśmiechu. Bawiło go, 
że przejrzał zamiar matki. Od pewnego czasu księż- 
na, udając się z synem na przejażdżkę konną po par- 
ku teresińskim, unikała wyraźnie gotyckiej bramy. 
Alfred domyślał się powodów tego, ale nie protestował. 
Ostatecznie było mu to wszystko jedno. Księżna 
wszakże w niczym nie krępowała jego samodzielno- 
ści. Jeżeli chciał, mógł zawsze znaleźć sposobność 
zobaczenia się z piękną siostrzenicą ponurej gajowej. 
W istocie rzeczy nie jeden raz, wałęsając się samot- 
nie po parku, zachodził do domu Gołąbkowej, aby po- 
rozmawiać z Anką, w czym znajdował wielką przy- 
jemność. Nie tylko dla tego, że zachował dla dziew- 
czyny wdzięczność za pierwszy ratunek, jakiego wraz 
z ciotką udzieliła mu w jego fatalnej i tajemniczej 
przygodzie zimowej, ale również a może przede 
wszystkim dlatego, że Anka była niepospolicie oczy- 
tana i mógł z nią pomówić o wielu rzeczach. 


Teraz wjechali w rzadki las sosnowy, w którym 
nie było żadnej drogi ani nawet ścieżki i gdzie mu- 
sieli popuścić cugli, bo konie szły z trudnością, stą- 
pając ostrożnie po oślizgłym podłożu starego igliwia, 
zalegającego grubym pokładem ziemię. Ta część par- 
ku nosiła nazwę Wroniego Gaju, gdyż na wysokich 
sosnach, do których gdzie niegdzie tuliły się białoko- 
re brzozy, całymi tysiącami gnieździły się gawrony. 
Wczesną wiosną pobyt tu był nieznośny dla ogłusza- 
jącego skrzekotu zgrai czarnych ptaków, wychowy- 
wujących młode. Okres ten był już dawno zakończo- 
ny. Młode pokolenie tegoroczne wraz z rodzicami od- 
leeiało na żerowiska — na pola i łąki. Dzięki temu 
we Wronim Gaju panowała taka sama cisza, jak i w 
pozostałych częściach parku. Większa może nawet, bo 
ze względu na opanowanie go przez gawrony, nie za- 
kładały tu gniazd żadne inne ptaki. 


Alfred popędził konia i zrównał się z matką. 

— Pojedziemy na przełaj? 

— Tak — uśmiechnęła się. — Przez łąki lubartow- 
skie. Chcę cię zabrać dziś do kolonii Na Grobli, abyś 
zobaczył jak ładnie gospodarują tam Niemcy, których 
tak nie lubisz. Myślę, że po tej wizycie nabierzesz do 
nich trochę przekonania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


4 Bow! 


Walka Żydów moskiewskich Pomiędzy "sg Włoch 


: W chwili, kiedy zapadła ze strony An 
glii decyzja utworzenia niepodległego 
państwa żydowskiego w Palestynie, in- 
teresującą rzeczą będzie zapoznać się z 
losem żydów w kraju, w którym ster 
władzy w pięciu szóstych należy do 


przedstawicieli społeczeństwa żydows- 


kiego. Nie ulega przecież wątpliwości, 
że Sowiety rządzone są przez żydów. 


Wystarczy wziąć „Rocznik dyploma- 
tyczny*, świeżo wypuszczony z pod pra 
sy w Moskwie, by o tym się przekonać. 
W Radzie Komisarzy Ludowych zasia- 
dają następujący żydzi: Litwinow, Mak- 
sym, Maimsohn, Rosenholz, Arkadij, 
Pawelsohn, Ljubimow, Isidor Ewstigne- 


sehn, Kaganowicz, Mosessohn, Kamano- | 
wicz, Moses Josefsohn, Israel Jakobsohn | 


Kamiński, Grigorij Nahumsohn. Poza 
tym wchodzą w rachubę komisarz prze 
mysłu wojennego Rachimowicz i Moses 
Leonsohn. W składzie komisariatów lu- 
dowych również istnieje ogromna prze- 
waga żydów. Do znanych szczegółów na 
leży, że na jedenastu lekarzy czuwają- 
cych nad zdrowiem „ojca sowieckich na- 
rodów* Stalina jest „tylko* ośmiu ży- 
dów. 

Jeśli przypominamy te fakty, to że- 
by silniej podkreślić naturalne podło- 


(ża dla negatywnego stosunku żydów so. 


wieckich do judaizmu, i syjonizmu. Czo 
łowi przedstawiciele sowieckiego żydow 
stwa oficjalnie występują w. zupełnie 
zdecydowany sposób przeciw religijnym 
koncepcjom judaizmu.. -. 

Palestyna potrzebna. jest nie żydom 
a Anglikom, „jako forteca zabezpiecza- 
jaca kanał sueski od napadu z północo- 
wschodu“ — otọ co.mają do powiedze- 
nia w Sowietach na temat syjonistycz- 
nych prób wskrzeszenia narodowej sie- 
dziby żydostwa. 

„Palestyna to narzędzie imperializ- 
mu brytyjskiego* — tak brzmi ostatecz- 


z angielskim „mesiaszem” 


na konkluzja. — „Syjoniści to agenci te 
go imperializmu. Żydowscy robotnicy po 
znali się na oszustwie, plunęli na tego 
judejsko-angielskiego mesjasza i wraz 
z arąbskimi robotnikami piworzpi par- 
tię komunistyczną“. 

Środkami i zachętą do walki, idący- 
mi z Moskwy, należy też tłumaczyć wie 
le niewyjaśnionych dotąd wypadków ter 
roru i sabotażu w Palestynie. Ich spraw- 
camisą komuniści w żydowsko-arabskiej 
mieszance, a inspiratorem Moskwa, któ- 
ra dla walki z imperializmem angiels- 
kim gotowa jest na wszytko. 


f 


„ Moja "em żoma, OZ i najtroskliwsza, niczym niezastąpiona 


żona zawiadowcy stacji w Wczewie, po krótkich lecz „ciężkich cierpieniach, zaopa: 


trzona Sakramentami Św., 
przeżywszy lat 48. 


zasnęła w Panu, dnia I sierpnia 1937 r. o godz. '3.30 rano, 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 sier ża br. o godz. 9.30 z kostnicy 


szpitala św. Wincentego do kościoła św. Józefa w 


czewie. Po skończonym nabos 


żeństwie żałobnym nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz miejscowy. 


O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 


5241 


smu 


mąż, córeczka i synKowie. 


nie zachodzą sprzeczności 


List Chamberlaina do Mussoliniego 


Londyn. (ATE.) Koła zbliżone do Foreign. 
Office potwierdzają wiadomość, że pre-; 


mier Chamberlain podczas swej ostatniej 
konferencji z ambasadorem włoskim Gran- 


dim wręczył mu pismo odręczne skierowa- 


ne do Mussoliniego. 

Londyn. (ATE.) Wiadomość o wysłaniu 
przez premiera Chamberlaina listu do Mus- 
soliniego wywołała tu wielkie wrażenie. 
Dzienniki południowe opisują ten fakt, o- 
patrując swe doniesienia nagłówkami o sen 
sacyjnym brzmieniu. 

List został doręczony ambasadorowi 
Grandiemu w połowie ubiegłego tygodnia. 
Treść listu nie jest znana. Koła zazwyczaj 
dobrze poinformowane podkreślają jednak- 
że, że Chamberlain nie wysuwa w swym 
piśmie żadnych nowych propozycyj, lecz raz 
jeszcze podkreśla zasady polityki angiel- 
skiej, które doprowadziły w styczniu rb. do 
podpisania układu angielsko - włoskiego w 
sprawie morza Śródziemnego. 


W dalszym ciągu swego listu, jak twier- 


dzą te koła, premier Chamberlain wskazu- 
je, że pomiędzy interesami Anglii i Włoch: 
nie zachodzą żadne sprzeczności i że obie 
strony dążą do ograniczenia konfliktu hisz-; 
pańskiego, aby nie dopuścić do wybucha 
mowej wojny europejskiej 


KALENDARZYK. 
Poniedziałek 2. 8.: 
N. M. P. Anielskiej. 


Wtorek, 3. 8. — Zn. rel. 
św. Szcz. 


Środa, 4. 8. — Dominika 
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zZz miasta 


— Komitet Powiatowy F. O. N. podaje 
do wiadomości wszystkim łaskawym ofiaro- 
dawcom, że szczegółowe sprawozdanie ze 
zbioru zostanie ogłoszone po zbadaniu list 
i poszczególnych pozycyj przez komisję re- 
wizyjną. 

— Polski Biały Krzyż dziękuje. Zarząd 
Polskiego Białego Krzyża dziękuje Firmie 
Scheibler i Grohman za ofiarowanie 20 mtr. 
surówki na woreczki do nasion dla żołnie- 
rzy garnizonu bydgoskiego. 


— Powrót harcerzy. Onegdaj wieczo- 
rem wrócili do Bydgoszczy harcerze z wiel- 
kiego obozowiska pod Kaczorami. Na 
dworcu oczekiwali małych zuchów rodzice, 
krewni i znajomi. Harcerzy witano bardzo 
serdecznie. Przy dźwiękach fanfar i wśród 
śpiewów harcerze kroczyli dziarsko ulica- 
mi miasta z rozwiniętymi sztandarami. 


— Ślub. Wczorajszej niedzieli odbył się 
ślub p. Brunona Makowskiego, właściciela 
przedsiębiorstwa .„Express“ z panną Haliną 
Gorzaniakówną. Młodej parze „Szczęść Bo- 
że!“ 


Zebrania — Odczyty 


— Plenarne zebranie Związku POwstań- 
ców i Woj. OK. VIII. Placówki I „Macierz“ 
odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 19-tej w lo- 
kalu p. Sikorskiego przy ul, Grunwaldz- 
kiej 1. Ze względu na bardzo ważne spra- 
wy obecność wszystkich członków koniecz- 
na. 


— Sprzeniewierzenie aparatu radiowego. 
P. Edwin Ślusarek zam. ul. Promenada 7, 
dał w marcu br. niej. Henrykowi Dylew- 
skiemu bez stałego miejsca zamieszkania 
aparat radiowy do reperacji. Nie przeko- 
nawszy się, kim jest Dylewski, p. Ślusarek 
dał mu nadto 107 zł. na zakup potrzebnych 
do aparatu przyborów. Po niewczacie prze- 
konał się p. Ślusarek, że padł ofiarą oszu- 
sta, gdyż Dylewski popełnił kilka tego ro- 
dzaju oszustw i obecnie znajduje się we 
więzieniu. 

— Kradzież rowerów. P. Jan Knioła zam. 
przy ul. Madalińskiego 10, wszedł de pewne- 
go składu przy ul. Gdańskiej coś zakupić, 
pozostawiając na ulicy rower. Gdy wyszedł 
ze składu, rower znikł. W ten sam sposób 
postradał rower na ulicy Śniadeckich p. 
Franciszek Lange zam. przy ul. Cieszkow- 
skiego 4. 


— Kradzież gotówki. P. Jan Fronusz- 
czuk z Chełmna zgłosił na policji, 
znany sprawca skradł mu w schronisku 
przy ul. Grodzkiej 20 zł. w gotówce. 

— Okradł kąpiącego się. P. Bazyli Wo- 
ciłowicz zam. przy ul. Śląskiej 4 kąpał się 
w Brdzie naprzeciwko „Riviery*. W tym 
czasie jakiś łobuz skradł mu ubranie pozo- 
stawione na dzikiej plaży. 


— Kradzież mieszkaniowa. P. Maria Ki- 
jaszczyńska zam. przy ul. Halickiej 16 zgło- 
siła kradzież 216 zł i 130 franków franc .z 
jej mieszkania. Podejrzaną o tę kradzież 
jest jej współlokatorka. 


— Okradziona na targu. P. Ewie Paul 
zam. przy ui. Pomorskiej 3 nieznany spraw- 
ca skradł podczas targu sobotniego 7 zł. 
w gotówce. 


— Najechanie. W sobotę 31 ub. m. o go- 
dzinie 14 najechał rowerzysta na ul. Mosto- 
wej na 18-letnią Helenę Stylarównę zam. 
przy ul. Karpackiej 3. P. S. edniosła lek- 
kie obrażenia nóg. 


— Kradzież zegarka. Do otwartego mie- 
szkania p. Bronisława Szulca przy ul. Kor- 
deckiego 34 wtargnął złodziej i skradł zega- 
rak męski wartości 25 zł. - 

— Kradzież walizki. P. Marta Tomaszew- 
ska przy ul. Karpackiej 47 zgłosiła na poli- 
cji, że skradzieno jej walizkę, oraz różne 
drobne rzeczy. 


Wrażenia z kin 
„CAREWICZ* W KINIE „KRISTAL“ 


Dawno nie było tak wielkiego natłoku 
w „Kristalu , jak na ostatniej premierze. 
Nadkomplet w sezonie ogórkowym to ząi- 
ste rzecz niebywała. Na to radosne dla dy- 
rekcji kina zjawisko złożyły się zapewne 
takie czynniki jak Lehar, którego melodyj- 
ną i wesołą operetkę niejednokrotnie oglą- 
daliśmy w teatrze i kinie, Marta Eggert- 
Kiepurowa i partner jej dobrze prezentują 
cy się zewnętrznie Hans Soehnker. 

. Twórcy tego filmu na swój sposób stara 
li się adoptować operetkę Lehara do możli- 
wości filmu, wydobywając z dużym powo- 
dzeniem szczególnie momenty wesołe. A 
o to przecież głównie chodzi. 

Najsłabszą bodaj stroną jest nienajlep- 
szę sharmonizowanie głosów Marty Eggerth 
i Soehnkera. Niewątpliwie w innych okolicz 
nościach przemiła Kiepurowa d y z sie- 
bie więcej. 

i W każdym razie całość jest dobra i mi- 

a 


(W nad rogramie tygodnik aktualności 
i rysnwanś komedyjka „Szukanie guza“ 


że nie-, 
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Niektóre pisma bydgoskie i war- 
szawskie podały przed kilku dniami 
wiadomość, że odpowiedzialny kierow- 
nik firmy „Lukullus* w Bydgoszczy p. 
Julian Żuchliński skazany został przez 
Sąd Grodzki w Gnieźnie na 550 zł grzyw 
ny, za fabrykację cukierków ze skrobi 
kartoflanej i za nadmierną ilość bar- 
wika. 

Zachodzi pytanie, czy znana i cenio- 
na fabryka „Lukullus*, która wyrabia 
wysokiej jakości czekolady, cukierki, 
kakao, keksy-i wafle, zasługuje w dal- 
szym ciągu na zaufanie, jakiem ogólnie 
się cieszy. Otóż z posiadanych przez fir- 
mę „Lukullus* dokumentów wynika, że 
fabryka ta w ogóle żadnych skrobi w 
swych magazynach nie posiada, a tem 
mniej kartofli. Firma „Lukullus* nie 
używa do cukierków skrobi, a tylko cu 
kier skrobiowy, co jest dopuszczalne 
przez władze. Firma „Lukullus* posia- 
da w swoim ręku odpowiednie pisma 
Urzędu Badań Żywności miasta Byd- 
goszczy, oraz Państwowego Zakładu Hi- 
gieny w Warszawie. 


Stosownie do ogłoszenia w miejsco- 
wej prasie w maju rb., odbyło się z oka- 
zji nadchodzącego „Tygodnia Bydgo- 
szczy'* w dniu 27 lipca 1937 r. premio- 
wanie okien i balkonów najpiękniej 
przybranych kwiatami i zielenią. 

Do komisji należeli: 

1) p. Giintzel, dyr. plant. miejskich, 
jako prezes Komitetu, 2) p. Schróder, 
prezes Bydgoskiego Tow. Właść. Za- 
kładów Ogrodniczych, 3) p. Lendzion pre 
zes Bydgoskiego Tow. Ogrodniczego, 4) 
p. Bóhme, właściciel ogrodnictwa han- 


dnictwa handlowego, 6) p. Chlebak, pre 
zes ogródków działkowych Tow. Oświat. 


| „Lech“, 7) p. Magda Weynerowska, żo- 


na przemysłowca. 

Komisja przeprowadziła lustrację 
wszystkich balkonów, a nie tvlko tych, 
które zgłoszono do konkursy: wynik jej 
był zadowalający 

Przyznano 63 nagrody, które Komi- 
tet wyda w czwartek, dnia 23:września 
1937 r. w Resursie Kupieckiej od godz. 
16 do 20 osobiście nagrodzonym. 

Do nagrodzonych należą w kolejnym 
porządku: 1) Szymańska,: 2)- Bieske, 3) 
Pawelski, 4) Nowak, -5) Weynerowski, 
6) Dittmann, 7) Piradoff, 8) Kentze* 
Tad. 9) Brauer, 10) Palicki, 11) buraa, 
12) Czerwiński, 13) Roesler, 14) Kaszyń- 
ski, 15) Dr. Ude, 16) Jahr, 17)- Czarnoc- 


bielski, 21) Bysikiewicz, 22) Kreski, 23) 
Raatz, 24) Schulz WŁ., 25) Steinborn, 26) 
Rosenthal, 27) Koncewicz, 28) Kinder, 
29) inż. Kłos, 30) Boryś, 31) Bóhme, 32) 
inż. Bernaczyk, 33) Dr. Zielińska, 34) 
dyr. Kwiatkowski, 35) Krenc, 36) adw. 
Felcyn, 37) Sikorski, 38) Volpel, 39) Ei- 
chorst, 40) Stiehlau, 41) Reiman, 42) 
Woźniak, 43) Frohwerk, 44) Wedel, 45) 
Blum, 46) Drożdżyński, 47) Kolet, 48) 
Mąka, 49) Łuczkowski, 50) Sergot, 51) 
„Frithjof“ Tow. Wioślarskie, 52) Mate- 
czek, 53) Müller, 54) Selig, 55) Stanisław 
ski, 56) Misterek, 57) Głąbski, 58) Ja- 


dlowego, 5) p. Bosiacki, właściciel ogro | 


ki, 18) Szumiński, 19) Jahr Willi, 20) Ża | 


s 


d R 
STERPNIA 1937 R. 


` | sierpnia rb. 


Wyroby „„Lukuliusa'” 4. 
są bierwszorzędne 


| Firma „Lukullus* posiada nadto do 


kumenty, świadczące o tym, że wszęl- 
kie jej wyroby badane są przed wypu- 
szczeniem ich na rynek przez Urząd 
Badania Żywności, i że badania te, nie 
wykazujące żadnych kartofli i skrobi, 
są pierwszorzędnej jakości, wyrabiane 
one są bowiem z czystego cukru, syro- 
pu i naturalnych soków. Farb do cu- 
kierków używa firma „Lukullue* tylko 


Firma „Lukullus* nie używa więc 
żadnych specyfików szkodliwych dla 
zdrowia i wyrabia cukierki i wszelkie 
inne swoje artykuły z tych samych pro 
duktów, co inne znane firmy jak We- 
del, Fuchs i Goplana. Firma „Lukul- 
lus“ zatrudnia przeszło 300 pracowni- 
ków, z których napewno ktoś zrobiłby 
doniesienie, gdyby wypuszczała na ry- 
nek wyroby nieodpowiednie., 

Odnośny wyrok na odpowiedzialne- 
go kierownika firmy „Lukullus* p. Żu- 
chlińskiego nie jest prawomocny, gdyż 
(FARERY zgłosił od wyroku odwołanie. 


a Z OZ W, 


. 


Premiowanie okien i balkonów 


Kto otrzymał nagrody? 


te względnie przekwitnięte z powodu 
upałów. i 
` Na wyróżnienie zasługuje dom przy 
ul. Marcinkowskiego nr. 9. Wszystkie 
5 balkonów zdobyły nagrody między ni 
mi 3 najwyższe. Jest to więc jódyny dom 
przybrany najbujniejszymi i najstaran- 
niej pielęgnowanymi kwiatami z całej 
Bydgoszczy. 

Komitet ma nadzieję, że w następ- 
nym roku będzie miał możność takich 
wspaniałych domów więcej premiować. 


dozwoloną ilość przez Urząd Zdrowia. _ 


RY TA TT 


a 
4 


— Dyżur nocny aptek, Od dnia 2—8' 
M: pełnią: Apteka przy Bie- 

lawach ul. ańska 91 tel. 14-67. Apteka 
pod Łabędziem ul. Gdańska 5 tel. 32:04 i 
Apteka Staromiejska ul. Długa 39 tel. 38-00. 


y k KŻ 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
— Z Teatru Miejskiego, Dziś. w ponie- 


„działek przedstawienie zawieszone. 


We wtorek, środę, czwartek i sobotę 
wieczorem na afiszu wyobrna komedia Be- 
keffiego  „Nieusprawiedliwiona godzina”, 
A „której sute żniwo oklasków agp OR 
nie zgrany zespół pod reżyserią J. Szyndle- 
ra w osobach pp: Hermanowej. Michal- 
skiej, Morozowiczowej, Paszkowskiej. Pod- 
górskiej, Szabelakównej, Dytrycha, Jagla+ 
rza Koczanowicza, Leśniowskiego, Loch- 
mana, Serwińskiego i Szyndlera. 


REPERTUAR KIN: 
APOLLO: „Wiosna w Paryżu“ i „Trudno 
jest ła ? 


two . 
ADRIA: „Ostatni Mohikanie". 
BAŁTYK: „Ostatni Poganin* i „Karolek w 
konkurach* oraz tygodnik Pat'a. 
KRISTAL: „Carewicz* z Martą Eggerth. 
MARYSIENKA: „Król Burleski* i „Kocha* 
Rodzinka* i 


ua $ 
REWIA: „W walce z caratem“ i „Cztery i 
pół muszkieterów“. 


"pieciu strzelców bydgoskich 
wyjechało żagiówką na zjazd 


We wtorek, dnia 27 lipca rb. o godz. 
19 odpłynęła na zjazd koncentracyjny 
Związku Strzeleckiego w Warszawie za 
łoga żaglowki 20 mi. kw. „Leon* w skła 
dzie 5 strzelców przedpoborowych od- 
działu wodnego ZS. z Bydgoszczy. Do 
załogi naieżę ob. ob.: Schreiber Alfons, 
Kreński Janusz, Kiebzak Władysław, 
Macht Józef i Piekarski Feliks. 

"Odprawa odbyła się w obecności 
członków zarządu grodzkiego i oddzia- 
łu wodnego ZS. w Bydgoszczy wobec 
„dość iicznie zebranej publiczności. Wy- 
jazd nastąpił z przystani Oddziału. 
Ra szalach Semidy 
"SPÓŹNIONE AMORY PRZYPŁACIŁ 

; ŻYCIEM 

Swego czasu pisaliśmy © krwawym 
zajściu, jakie : miało miejsce w Strzel- 
nie, gdzie Kazimierz Orlikowski udc- 
rzył pałką do ubijania kartofli 74-let- 
niezo Fryderyka Wabitza, który skut- 
kiem ran odniesionych umarł. Powo- 
dem tego krwawego zajścia była za* 
cze pka sędziwego Wabitza młodej żo- 
ny Orlikowskiego. do której Wabitz 
zapłonął gorącą choć nieco spóźnioną 
miiością. 

Sąd skazał Orlikowskiego na rok 
więzienia, zawieszając wykonanie ka- 
rv na przeciąg 3 lat. 


he amann R E CSEE o E. $ 


Miedzynarodowy ziazd kombatantów 


Berlin (PAT). W dniu wczorajszym z 
okazji obrad międzynarodowego zjazdu b. 
żołnierzy frontowych, w którym bierze u- 
dział 14 państw. w tym również i Polska, 
odbyła się na stadionie olimpijskim w Ber- 
linie wielka manifestacja członków naro- 
dowo-socjalistycznego związku ofiar wojny. 
W uroczystości wzięła udział bardzo licz- 
nie generalicja niemiecka z ministrem 
wojny marszałkiem Blombergiem na czele. 
Podniosłym momentem manifestacji było 
uczczenie pamięci wszystkich żołnierzy 
wszystkich państw poległych na wojnie 
światowej. Wśród żałobnego bicia bębnów, 
pochyliły się sztandary poszczególnych de- 
legacyj. a 


Armat dla 


ządają komuniści fraucuscy 


+ 


W czasie manifestacji przemawiali 

przedstąwiciele lokalnych władz związku, 
przewódca młodzieży niemieckiej Baldur v. 
Schirach, oraz przewódca kombatantów 
niemieckich  Oberlindober, a w imieniu 
delegacji zagranicznych wygłosił  przemó- 
wienie prezydent Pichot z Francji. Wszy- 
scy mówcy podkreślali wolę pokoju oży- 
wiającą byłych uczestników wojny na świe 
cie, oraz dawali wyraz swym wzajemnym 
uczuciom koleżeńskim. . 
; Po zakończeniu uroczystości delegacje 
obcych państw z pocztami Sztandarowymi 
na czele opuściły stadion, śpiewając hym- 
ny narodowe. ; 


Paryż. (PAT) w czasie sobotnich uroczy- | dep. prof. Cogniot, w swym przemówieniu 


stości paryskich ku czci Jaures'a, w któ- 
rych hrali udział członkowie rządu z min. 
Delbosem na czele, komuniści bierący u- 
dział w tych uroczystościach, wywołali po- 
ważny incydent o charakterze; politycznym. 
Tak więc, komuniści, zgromadzeni przed 
Panteonem, demonstrowali przeciwko mi- 
nistrowi spraw zagranicznych. którego auto. 
zostało przez demonstrantów  uszkodzorie, 


ku czci Jaures'a, przeszedł do zagadnień 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, ataku- 
jąc bardzo ostro politykę hiszpańską obe- 
enego rządu. Przebieg uroczystości trans- 
mitowany był przez radio, tak. że bardzo 
szerokie koła społeczeństwa francuskiego 
przysłuchując się uroczystościom ku czci 
Jaures'a, mającym charakter oficjalny, mo- 
gło wysłuchać namiętnego ataku komuni- 


worska, 59) Jaszek, 60) Dr. Nowicki, 62) i "+ in. wznoszone okrzyki: „Żądamy armat , stów przeciwko rządowi i jego polityce za- 


Elsner, 63) Józefowicz. 

Premie stanowią palmy, aurocarie, 
paprocie, asparagusy, kolekcje kaktu- 
sowe i inne piękne kwiaty, które ofia- 
rował Komitet wspólnie z zrzeszeniem 
ogrodniczym. : 

Komisja stwierdziła, że liczbą pięk- 
nych balkonów znów się ai to 
nie tylko w śródmieściu, ale i na przed- 
mieściach, tylko w sporadycznych wy- 


| dla Hiszpanii". 


Następnie przedstawicię] komunistów 


granicznej, 


Tokio. (PAT.) Z Hakodate donoszą o za- !stąpiło zderzenie między turystycznym stat- 


tonięciu w dniu wczorajszym na wysckoś- 
ci przylądca Hokkaido brytyjskiego statku 
„Essex Manor“ (4994 ton). Załogę zdołan! 


uratować. 
padkach zauważono kwiaty przeechnię k 


awana. (PAT) W tutejszym. porcie na- 


kiem, powracającym z wód europejskich a 
okrętem „Cuba“. 30 osób odniosło ciężkie i 
lżejsze obrażenia, a około 10 bez śladu za- 
ginęło. 


m a A p: | 


(płyty). 18.50: u 1 e j nym ujęciu. 28.00—23,30 Tańczymy — płyta za pły- | còwy Zdzisława Roesnera. 19.50 Wiadomości spor- 

Programy radiowe f Siercza Pi t., Zomig- ai ała jo BpreS. | ta- ; tąwe. 20,00 „Moda i zbytekć -- wodawdi iaa a 

4 Kaz. Dąbrowy. 19.40 „, Aj nie i | ky Nie opozo- Wtorek, dnia 3 sierpnia wa Anczyca. W przeróbce Stanisława Wasylew- 

i i we“. P sportowa r. Wła 7a? + Dybow- skiego (z Poznania). Opracowanie muzyczne Far- 
Poniedziałek, dnia 2 sierpnia skiego, 19.50 Wiadomosci sportowe. > 00. once PROGRAM OGÓLNOPOLSKI dynanda Kowalika. 20.45 Dziennik wieczorny. 
OPÓLSKI ; rozrywkowy. TEITI: ata Oras: P. R. p i 20.55 Wiadomości rolnicze. 21.05 Lekkie melodie i 

PROGRAM OG6ÓLN dyr. Z. Görz jego, Janina PaszFowska i Stefan 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.18 Gimna- | piosenki. 21.45 „Kapral Szczapa* — opowiadanie. 


p yńs 

yitsa RNT e oni p wi szorny i pogadam 
a a na. „45. „Kap: Szeźapa* — opowiad. 
Karola Korzewskiego (cz, I). C Tadeusz Fren- 
kiel. 22:00 Recital śpiewaczy arii Dobrowolskiej- 
Szussczysiąj, 22.25 Muzyka. Chopina w różnym 
i u... SM Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
| roi przegląd prasy i komunikat meteorolo- 

czny. ` 


Karola Krzewskiego (cz. II). Czyta Tadeusz Fren- 
kiel. 22.00 Koncert Orkiestry Wileńskiej. 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego, prze- | 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny. 


" 0,16 Pieśń „Kiedy ranne wstaję, zorze“, 6.18: Gi- 
ranastyka. 6.38 Muzyka (o sł .00 Dziennik po- 
ranny. 7.10 Muzyka (płyty). 38.00-11.57 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Dzien- 
nik 1215 „Wieziemy . rodukty 8 

— oz wiejskie 
Motywy 8 e w Ay ny 12.40 Od 
W kumi“ — 


warsztatu do warsztatu: 


styka. 6.38 Mozy Ca (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka (płyty). 8.00—11.57 Przerwa 11.57 Sy- 
pał czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Dziennik po- 
udniowy. 12.15 Skrzynka rolnicza — inż, Wacław 
b uję w cry r gą? awezacią Poli- i 
€ aństwowej. 5 /ladomości gospodarcze. ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

S80 „Czym jest twój tatuś? — budowniczym“ — 12.15—12.25 „Chemia na usługach lasu“ 


audycja dla dzieci. Transmisja z budowy gmachu e r -| 
w Wilnie. 16.20 Koncert solistów. 16,45 „Gniazdo sie. zadanka rolnicza w oprac., ins. Witolda Turdiechnka. 


dycja dla dzieci: „W. kreso 1 — _ Opoów. (u: ROZGŁOŚNIA POMORSKA roce pod magnackim dachem'* — felieton wygłosi | uniistów cr (ll z i 
Jana ŚSzczepkowskiego. 16.15 Recital skrzypcowy 12.15 Pozgadanka dla gospodyń wiejskich — z | Michalina Grekowicz (ze Lwowa). 17.00 Koncert w" 15.40 DY 4 E Eora | zaa koerytcg, dor 
Bronisławy Ney. 16.45 „Jan | — felieton | Warszawy. 12.25—12.40 „Motywy polskie w muzy- | Orkiestry Filharmonii Warszawskiej. 17.50 Aktu- | Ekrzynka techniczna — w 0 ZY rkt sed i 

Mieczysława Smolarskiego. 17.00 Koncert Chóru | ce obcej". 13.00—14.05 Kwiąty i zwierzęta płyty. | alna pogadanka turystyczna. 18,00 Przegląd aktu- | jopędzkiego. 18:20 Utwory eoma W. PRAC 


15.00 Tańce i piosenki — płyty. 15.40—15.45 Wiado- 18.15 Walce z 
mości z Pomorza. [8.00 Rogstania aktualna. 18.10 
Z oper — płyty. 18.45—18.50 Wiadomości sportowe 


z Pomorza. 22.25—22.50 Muzyka Chopina w róż- 


alności finansowo - gospodarczych. 
filmów dźwiękowych (płyty). 18.50 Pogadanka ak- 
tualna. 19.00 „Król kiermaszu'* — skecz Alfreda 
Chrzanowskiego (z Poznania). 19.15 Recital skrzyp 


T-wa „Estonia“ w Talinie pod dyr. Vernera- Nare- 
pa. 17.50 Orzech kokosowy — pogadanka — wygl. 
Jarosław Urbański. 18.00 Skrzyn techniczna — 
red. Wacław Frenkiel. 18.16 PieŚśniarze francuscy 


TORUN 


Okaz|a-sierpniowa 


Białe tygodnie 


niego — płyty. 18.45—18,50 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23.00—23.30 Tańce i piosenki (płyty). 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU.. 

Zakład Oczyszczania Miasta przystępuje do bu- 
dowy garaży, etajni, wozowni i portierki przy ul. 
Sportowej. 

Na wykonanie poszczególnych robót murarskich, 
ciesielskich i t. p. (materiały budowlane własne), 
związanych z powyższą budową, ogłasza się prze- 
targ. 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ. 
Z braku pomieszczenia natychmiast do sprze- 
dania: 

1 pierwszorzędne Bachstein-pianino 1,85 dig. 

1 kompl. jadalnia naturalny dąb woskowany, rzeź- 
biona składająca się: z dużego bufetu, kredensu. 
owalny stół wyciągany z 6 płytami wkładanemi, 
2 fotele, 10 krzeseł wyściełanych, 1 prima zegar 
stojący jak również stosowny Smyrna'dywan i 


Wróciłem 
ir. med. Jan Montowshi 


płótna — inle 3 Podkładki przetargowe na poszczególne roboty chirurg i cheroby Kobiece 
a 1 wiz) męski dąb ciemny;.skład.'się: z 1: dużej |TRPYWSĆ można za opłatą zł £.(dwa): od podkładki, ji A 
najtaniej biblioteki, biurka z fotelami i krzesłami. względnie bliższych informacyj zasięgać można || Bydgoszcz Telefon 39674 


w Biurze Z. O. M., ulica 3-go Maja nr. 24 m. 11 
w godzinach urzędowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach składać na- 
leży w biurze Z. O. M. do dnia 6. VIII. br. godz. 12. 

Do oferty należy dołączyć dowód na złożenie 
w Kasie Z O. M. wadium w wysokości 5 proc. ofe” 
rowanej kwoty. 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie do- 
wolny wybór oferentów. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 sierpnia o godz. 
12-ej w Biurze Z. O. M. 

Gdynia, dnia 22 lipca 1937 r. 

Dyrektor Z. 0. M.: (—) Rawski. 

Zlecenie Nr. 349/T. 


1 kompl. wykwintny garnitur przedpokojewy w 
stylu barokowym i dywanem. - 

1 pokój dziecięcy koloru niebieskiego, skład. się: 
z łóżka, dużej szafy, stolika nocnego z płytą mar- 
murową, bieliźniarki, stołu i 2 krzeseł. 

1 sypialka, jasny dąb z dużą umywalką z płytą 
marmurową i lustrem. 

Różne obrazy olejne (oryginalne). 

1 5-lampowy radioaparat. 

1 dywan kokosowy i inne, oraz różne żyrandole i 
abażury. 

Do obejrzenia codziennie od godz. 9—16 z 

jątkiem niedziel A 

Dyrektor Z. 0. M.: (—) J. Rawski. 
tel. 42372. 


P. Sktadanowski 


Toruń. St. Rynek 24 


Kredyt na asygnaty 
5188 


Wróciłem 


Dr. Hoffmann 


GRUDZIĄDZ 


Tapety 


najnowsze desenie rolka 
0.45 zł 


Farby 
okosty, lakiery, terpentyna 


pendzle, wycieraczki, płaty 


Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


wy- 
(5239 


(5174 


wani „Mt Moja 


Okręgowa Mieczarnia Spółdzielcza w Grudziądzu 


z odpow. udziałami 


ul. Dworcówa 5. Telefon 1757. 
Jedyna polska mieczarnia w Grudziądzu. 


GRUDZIĄDZ 


Do akt Nr. Km. 506/35. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Rypimie rewiru I, 
zam. w Rypinie przy uł. Śmigłego-Rydza 19, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11-go 
sierpnia 1937 r. o godz. 10 w Wrzeszewie gm. Wa- 
pielsk odbędzie się publiczna leytacja ruchomości 
a mianowicie: pół sąsieka żyta w słomie, świnia 
maciora wagi około 3 ctr, dwa warchlaki centna- 
rowe, dwa prosiaki 6-tygodniowe, ciełak półroczny, 


na porcelanę, szkło, fajans, 
kotły, wanny, pralki cynkos 
we i wszelkie sprzęty ku» 
chenne. kc rec pors 
celanę, szkło, fajans, łyżki, 
noże, widelce i t. p. 
Kredyt na asygnaty. 
POLECA | 


E. SZYMAŃSK 


Stary Rynek 11, obok Kos 


i lekkie motocykle różnych 
fabrykatów, wolne od po- 
datka i prawa jazdy reje» 
stracja jak zwykły rower. 
bez 


s m. mendy P lacu. Łapy l 
F t fi Maszyny 5178 aż: Hit : oszacowanych na łączną sumę 730,— zł., które mo- 7 
0 ogr a Iczne do pisania i À 0 | żna oglądać w dniu licytacji w miejecu sprzedaży, “y 
przybory dla amatora Praia | GDYNIA kl] ie74 I | wole w czasie wyżej oznaczonym. 
MOJ Rep. wszel | : ry Rypin, dnia 28 lipca 1937 r. 
Beka | 0 0 opadłe— zielone Komornik: (—) SŁ Makowski. 
ne Szlachetne TYNKI 


Km. 705/36, 881/37. 6229 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
7 RUCHOMOŚCL 
Dnia 5 sierpnia br. o godz. 15 sprzedawać będę 
w Unisławiu pow. Chełmno najwięcej dającemu za 
gotówkę: 1) jeden maneż, 2) jedną sieczkarkę, 3) 
jeden siekacz do buraków, 4) trzy warchłaki, 
5) dwie krowy, 6) dwie maciory, 7) jedną wialmię, 


w każdej ilości 
kupuje  --;- 


Glokona 


Grudziądz, Pańska 13 


wata, opaski, irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 


o f | spłaty. 
W. Katafias 
Toruń, Tel. 1447 
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